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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 8 kor., kwartalnie 6 kor., 
o, Dunoax»o do domu dopłaca siv 

4u hal miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnib 8 kor. W  państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w inny oh 

pat— wach kwi rh-lue 12 kor. Z miana 

adresu 40 hak

C m *  ■■ era pojodyi.czeu* 
IO  h a l.

GŁOS HAKODC
Wychodzi codziennie o godz, 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

listy pliatpsi.-, przekazy aa p i u U w  

ratę i inaeraty nadsytae należy traae*
do Ad Inlatraeyl „Głosu H uroda*. —
Prenumeratę opróoz upoważnionych 

agencji przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarohił i *  pań
stwie niemieckiem. Reuamacyo ale- 
opieozętowane nie podlegają op<ł—10 
pecetowej. - - Rękopisów redakcja eh  

iwruea.

A S rez  Radl UL iw. TOMASZ! L  Mi 
Adres teiegr.: „filet Narsda14 ( n u *  

Tslsfsz Nr. 19fi

OGł OSZTMA (inseratj) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. 35. —  Od mitjsca za wiersz drobnen. pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerzy, a każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryozny, liezbowy, od wierssu 30 hal sa
p ierua , ___, każdy następny 15 haL N ad fO u t po 00 hak od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, syrkularze, ogłoszeni*, ltp.l przyjmuje się za ceno 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. dl— mis)-
ssowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogioszetis przyjmuje we Lwewle & Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Hi areuotehu <ft Vogler, M. Dukes, H. ocnaiek, K. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joejsei w Antwerpii Janas A  Ole, Annoseea-Kzpedition „Propagand**,

GyBri & Nagy. w Beriinle F. EL Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża V. Jones A  Cła, A. Lorette. Julci Portin & Oia. de Raczkowski.

Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
   nych podarków - —

poleci w wleit-lhi wyborze 
i niskich cenach

G.SZCKUKCWSB
Rrakóiu. Grodzka 2 .

Narodziny „Piasta*,
Otrzymujemy następujące uw agi:
Znany roiłam  w stronnictwie luduwem, 

spowodowany beEWzglęauą i egoistyczną 
polityką Siapińskiego, skłonił posłów ludo
wych którzy  wyłamali się z pod jego dykta 
tary do wydawania własnego pisma. P ierw 
szy numer „P iasta", pod redakcją  posła 
bojki, usazał się pned kliku dniami, a treść 
jego  chciałbym opatrzyć kilku komenta 
rzami.

Jako słowo wstępne zamleezcpa redakeya 
odezwę, podpisaną przez 19 posłów ludowych, 
a głoszącą pięknie o zgodzie i pokoju j, jQ- 
uy mi stanami.

Jeden ustęp tej odezwy jednak budzi pewne 
wątpliwości. „Od kolebki, —  czytamy dap*,—  
staliśmy i stoimy przy w ierze św. katolickiej 
a i duchowieństwem chcemy a fć  w zgodzie 
obopólnej, Jednasńa w  sprawaoii polity *rnych 
będalemy mieć własny pogląd i z o w ie * .

A  więc już z góry aię przesądza, Ze du- 
ehowieńeswo nie zasługuje na wiarę, ile raz i 
•obiorze głos w  sprawach politycznych. W ten 
sposób uprzywilejowanymi Lęuą tylko war
choły. Na 100 wyborrór? nrrj niskin. pozie 
m ie oświaty 1 przy większem JsMozo zdemo
ralizowaniu, poks le ie  ohcc jednego, k tóry ma 
w i*-Je  zdanie i własny sąd. Sąd I zdanie ta
kich wyborców zależy od sprytnego agita 
tors W yboroy na wsi są to ludzie przewa 
tn .i, spokojni; sądslć ich i o zdunie i r py
tać możnaby w  czasach spokojnych, kiedy 
uoiahly namiętności; w  czasash zaś burzli
w ym  własnego sądu nie wydadzą, tylko dają 
aię powodować agitatorom i w tedy według 
ich zdania zw ykle decydują w  sprawach po- 
Utycznyrh.

Czy na takie bałamucenie wyborców może 
spokojnie patrzeć duchowieństwo? Czy aię 
nie mięknie o ewoją pracę,, czy nie pomyśli 
o środkach obrony?

Agitaoya przedwyborcza, czemże Jest? 
Jest ona sponiewieraniem ludzi najlepszysh, 
bo tacy tylke są niebezpieczni dii warcho
łów, Od sssregu lat przy agitacyl przedwy

borczej zwalczaoe bywa głównie duchowień
stwo w  imię właśnie tego hasła, które pod
pisali posłowie stronnictwa ludowego. HaJo 
takie nie jest więo uspokojeniem na przy
szłość ani dla duchowieństwa ani dla katoli
ków. Jest ono nawet wykluczeniem ducho
wieństwa ze stronnictwa ludowego —  skoro 
bowiem v góry się komuś zapowiada: „słu
chać cię nie będziemy, zrobimy, co aię nam 
spodoba” , to tylko na to, by go zrazić i o- 
depchoąć,

Hasło t? kfe już z góry w jkazuje na po
trzebę stronnictwa katuliokiego, w  któremby 
i kapłan znalazł miejsce i miał prawo jako 
obywatel zaorać g i >s i służyć społeczeństwu 
nauką i doświadczeniem, jakie w życiu na 
był. Gdyby miało być jedno tylko stronni
ctwo ludowe, to lud katolicki przywiązany 
do Kościoła, byłby zdany na la s ję  w rogów  
Kościoła. Ci bowiem łatwy znajdą przystęp 
tam, gdzie niema kapłana i znajdą posłuch 
u tych, którzy z góry wykluczyli kapłana 
od zabierania głosu. Katolikom  więc nie w y
starczy takie stronnictwo, które zastrzega 
się, że tylko własny będzie mieć pogląd i 
zdanie bez oglądania się na tych, którzy idą 
w  im ię w iary katoiicKiej.

Ten własny pogląd i sąd w  sprawach po
litycznych j u ż  wyraża najpoważniejszy po
seł stronnictwa ludowego w  „Piaście*. Skry
tykowawszy projekt kompromisowej reform y 
wyborczej, jako krzywdzącej lud, pisze da lej: 
„Tak i to projekt nazwano w  liście paster
skim, że on dąży do zradykuDzowania S#j 
mu*. „Pie&no, ż9 on krzywdzi ludność pol
ski na :'3et3 Rusinów, tymczasem to nie
prawda, bo on krzywdzi ludność polską ale 
na korzyść większej własności i miast*.

Oto wychodzi dawne zacietreewienie, zmie
rzające do tego, by Ktłążąc Kościoła przbd- 
stawić wobec ludu w  fałszywem świetle a 
ca łk iem  niesłusznie.

Księża biskupi widzieli, że kompromiso
wa reforma wyborcza ma skrzywdzić lud i 
dlatego do jej uchwalenia nie chcieli przy
kładać ręki —  wyjaśnili to w tych słowach: 
„chcemy w szczególności, fżeby  w nowej 
ustawie wyborczej panowało i rządziło pra- 
w., Chrystusowe oparte o sprawiedliwość i 
miłość" —  „prejekt ustawy wyborczej, który 
był przedłożony na ostatntej kadencyi sejmo 
w.-j m iał tak s&sadnlcze niedomagania, że 
poważnie zagrażał zradykalieowaniem kraju*.

Poseł Srsdniawssl odsr/ł te niedomaga
nia i cyfrowo Je uwidacznlł, a jednak robi 
wyrzut Episkopatowi: „tak i to projekt na- 
zw ino  w liście pasterskim, że on dąży do 
zradykafruwaBia Sejmu*.

Pan Srednlawski nadaje słowom Episko
patu tendencję. Jakoby mu się o to rozcho
dziło, że aa ćiuto wejdzie chłopów do Sej
mu: Tego księża biskupi nigdzie nie powie- 
dzięli, owstem wyrazili radość swoją w  tych 
słowach: „ s z c z e r z e  s i ę  c i e s z y m y ,  ż e  
l u d  n a s z  i w a r s t w y  r o b o t n i c z e  
p r z y c h ó d / ^  d o p e ł n y c h  s w o i c h  p r aw 

o i i t y c z n y c h .  J a k e ś m y  t o  r z e k l i

w  n a s z e m  o ś w i a d c z e n i u ,  J e s t e ś m y  
n a j g o r l i w s z y m i  r z e c z n i k a m i  p r z y 
p u s z c z e n i a  n a s z b g o l u d u  do  s ł u s s  
b e g o i  s p r a w i e d l i w e g o  u d z i a ł u  w  
p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h  i w  ż y c i u  
p u D l i c z n e m * .

Nie Ktżdy chłop jest radykałem, w ięc 
i Sejm nie byłby radykalny, gdyby w  nim 
zasiadało 99 uhłopów —  ale co innego jest 
zradyk&iizuwania kraju, które byłoby nie
szczęściem dla liczebnie lub fizycznie słab
szych warstw  obywateli, bo mogłoby Ich po
zbawić opieki praw, gdyby rząd szu tał opar
cia u tych, których się lęka, że na w szyst
ko się odważą w  razie jakiegoś sprzeciwu. 
Na to nieszczęście chcieli zwrócić uwagą 
księża biskupi.

Za to od wszystkich wdzięczność się Im 
należy, iż taaą zasadę postawili, ze nie t e r 
rorem, ale spokojną pracą dobijać się nalsży 
swoich praw.

Pan Srednlawski widocznie zna list pa
sterski tylko z komentarzy w rogów  kościo
ła —  bo gdyby go czytał w  oryginale, toby 
tylko głowę uchylił wobec powagi, roaumir 
i sprawiedliwości księży biskupów.

A le  pan Srednlawski Jeszcze gorzej zro
bił, gdy umieścił takie wyrazy: „pisano, ie  
on (tj, projekt kompromisowy) krzyw dzi lu 
dność pols&ą na rzecz Rusinów, tymczasem 
to nieprawda*.

Czy nie prawda, co wykazał dr Stefczyk, 
że 73000 chłopów polskich tyle warta co 
69000 Rusinów —  albo w  miastach 80000 
lnb 110000 Polaków  tyle warta, co 58000, 
lub 40000 Rusinów podług kompromisu?

Gzy nie prawda, co w odezwie z dnia 4 
grudnia 1913 podpisali posłowie stronnictwa 
ludowego, którzy wyrzucałą Stapińskiemu, 
że skrzywdził lud polski, przystając na to, 
żeby 72588 chłopów w Gnlicyi zachodniej 
równało się 62000 Rusinów?

Gzy nie pr«wda, co 8 w ierszy w yżej sam 
p. Srednlawski obliesył, że Rusinom w mia
stach przyznano o 4 maodaty za dużo?

Księża biskupi napisali te słowa: „ W  ce
lu zabezpieczania jednak zgody i jeduości 
obu narodów, sądzimy, że do trwałej harmo
nii m oże tylko poprowadn.ć taki ustrój no
wego prawa wyborczego, który równomlar- 
mle uwzględnia obie narodowości, ramfesz- 
kująoe te zii mfe. Rozumie się, wytknęli ks ię
ża biskupi wadę stronniczości n* korzyść 
Rusinów w  kompromisowym projekcie, lecz 
za to nawet od polskiego stronnictwa ludo
wego powinny paść słowa podzięki, a nie 
zarzut n i e p r  <* w  dy—  skoro właśnie stronni
ctwo ludowe liczbami udowodniło pokrzyw
dzenie chłopów i mleszozan polskich.

Tak więc pierwszy numer „Piasta* nie 
przyniósł jeszcze tegu ożywczego w yjaśn ie
nia programu stronnictwa ludowego, które 
go należało oczekiwać po usunięciu ze stron
nictwa elementu rozkładu i korupcyi, Jakim 
jest Scapiński.

Katastrofa tego człowieka powinna być 
przecież nauką i p uetrogą, że droga bru

talnej demagogii, po której on zamsze kro 
ceył, nie prowadzi na k*p';tol, ale du skały 
Tarp*jskiej...

W olao też mieć nadzit-ję f  i obecni przy
wódcy partyi ludowej odrzucą niebawem 
smutne pozostałości spadku po SUpińdktm, 
a wówczas praca ich organisacyjaa pizynie- 
sie t e  mały pczytak n i.ty lko  królow i w iej
skiemu, ale całemu społeczeństwu.

f  Kardynał Rampolla.
Zmarłemu wczoraj kardynałowi Rampolli 

poświęcała cała europejska prasa obs-serne i 
pełne uznania nekrologi. Oczywiście Jednak 
prasa niemiecka nie szczędzi pomocnikowi 
Leona X IIL  niechętnych uwag, nie może mu 
bowiem przebaczyć jego sympatyi dla F ran
cy! i Rosyi, które w  polityce kard. R„<npolli 
silnie występowały. Z  wielkim  natomiast za
pałem piszą o zmarłym Kardynale umiarko
wane dzienniki francuskie, stwierdzają one, 
że przez zgon Rampolli Franoya traci w  ku
ry ! papieskiej swego wielbiciela i zwolenni
ka, który swój w ielki talent dyplomatyczny 
oddawał chętnie dla idei pogodzenia „na j
starszej córki Kościoła* ze Stolicą Apostol
ską.

Poza dyplomatyczną działalnością pod
nieść należy wysokie cnoty kapłańskie umar
łego Purpurata. Rampolla był wielkim  asce
tą i mistykiem, kapłanem na miarę w yjąt
kową, charakterem tak niezwykłym, że naj
więksi przeciwnicy musieli wyrażać się o 
kardynale Jedynie z szacunkiem. —  Gdy po 
zgonie Leona XIII. Rampolla utracił wpływ  
na politykę watykańską, wówczas usunął się 
z godnością w  ascisze bibliotek i zabrał się 
z zapałem ao studyow biblijnych, historycz
nych i archeologicznych, wydał dzieło mo
numentalne o św. Melanii, protegował sztu
kę i naukę. W  ostatnich czasach Rampolla 
zuowu urbodził za „pap *1) Ie*.

Kard. Raupolla był zwolennikiem kierun
ku uhrześciJańsko-demoAratycznego. Oa to 
razem z kard. Agliardim  bronił w  W atyka
nie Dra Lungera, on pocierał dzłała:ność hr 
de Mun, prof. Tuiialcla, Decurtiuea, i Ipoycb 
przywódców demoaracyi. Głoś u j  m był Jego 
llrft do kardynała Layigerie, stwierdzający, 
że Ki ściół ul o* Je każdą form ę rsądu. Zoaoe 
„ralliemsnt* katol>kó«r franouskioh z roku 
1892 było dziełom wspoinem Leona Km  i 
Rampolli.

Można na polityozaą działalność Kardyna
ła p* trzeć b r>Tycznie, atoli jednogł..śuą musi 
być opinia, że Kościół stracił w  ntm jeanego 
z najbardziej zadłużonych i utalentowanych 
dostojników.

Fermenty w Prawicy.
(Charakterystyczne zajścia przy wyborze posła 

w Rzeszow8kiem)
Piszą nam z Rzeszowa pod datą w c z o 

rajszą :

Przed wyborem posła z wielkiej w łu n o - 
ści, rozpisanym nir dzień dzisiejszy do R t « -  
szewa po śmierci ś. p. Stanisława Jąśri-Jo- 
wicza odbyło się przedwyborcze zgromadiafi- 
nie pod przewodnictwem ks. A a lrze ja  Lubo
mirskiego, na którem  zgłosił kandydatarę 
Eksc. Adam Jędrzej u wicz i w  dłużaiem prze
mówieniu starał aię wyUómaczyć postęeowa- 
nie stronnictwa krakowsKtego, do którego 
należy, z którem  to jednak postępowaniem 
a zwłaszcza z e  z b y t  d a l e k o  p o a n n l ę -  
t y m  o p o r t u n i z m e m  n i e  z u p e ł n i e  
s i ę  g e d z i .  To  samo zaznaczył wnąitępnem  
przemówieniu poseł ziemi rzeszowskiej p. Stali*. 
Dąmbski zaznaczając, że pomimo różnicy po
glądów wolał pozostać w atronniocwke, po- 
eiadającem dodatnie tradycje, aby w ł u n i e  
t e g o ż  d ą ż y ć  do  p o p r a w y  s t o s u a k O W  
i nie osłabiać solidarności konserwatywnej.

P. Jerzy T u t n a u ,  w wywodach wypowie* 
dzianyoh z wielką szczbtośoią k r y t y k ó w  a? 
m e t o d y  s t r o n n i c t w a  k r a k o w s k i e g o ,  
k t ó r y c h  J a s k r a w o ś ć  o d s t o a i ł y  ci
s t a  t n i e  r e w e l a c j e  m i n i s t r a  D łc i- 
g o s z a ;  sądzi, że zbyt łag )dnie jest okrbślao 
tę metodę mianom oportunizmu goyż stw ier
dzić trzel,a. ża były tli peprostu OWO ał Wrtfi 
„orudne dragi*, któiemł kruciyć dla celów p i*  
iitycznyoh uważano za wskazane Tradycje 
0«taŁaicn lat tego stronnictwa są tego ro- 
ds ! i, że j a k  n a j g o r z e j  maatą azposoblĆ 
każdogo, kto stojąc z u-la od p o lty k i a BU- 
mienium u c z c i w e g o  c z ł o w i e c a  na w  
metody sp- gląda Sprzeciwia się kandydaturze 
Eksc. iędrzejowlcza, ihuciaż mema nic prze
ciw jego osobie, lecz p r z e c i w  s i t a  na  a- 
r o w i, pod kcórym kandydaturę zgłoś L Pro
ponuje w ybór ks. Aodrzeja Lubomirskiego ac 
względu na w ielkie . vtł i#l dla a1em*aństwa 
i presi go, by mandat z okręgu żółkiewskie
go i ło ż j ł  a przyjął go  i  ręki tyrh nernian, 
którzy najwięcej mają dlań wdzięrroośol 
z powodu iż pracą swoją kuło cukrownictwa 
właśnie tutejsze go/podśrstwa najwięcej zy
skały.

Ks. L u b o m i r s k i  oświadcza niemożność 
przj jęcia mandstu wobec okolibsnuisi, że W 
razie opróżnienia mandatu żółkiewskiego mo
głoby wł-śnie w na jb liżnyrh dn acta braknąć 
jednego głosu narodowego w Sejmie.

W  dalsze] dyskusji p. W i t o l d  U z o a ń -  
ski sprzeciwiał się również wyborowi E esceL 
Jędrzejowicsa z powodu Kandydowania z ra
mienia stronnictwa krakowskiego wywjdząe, 
że stronnictwo to niedostatecznie broal inte
resów ziemtańsklnh na pola eflUuoaibanfim.

Po przemówieniach Ekscrl Jędrzeju wiozą 
I poua Dąmbsktego, którzy tlóm a«Y U f ze 
zarauty złej w iary aą nieuzasadnioną gdyft 
przeważna Caęlć członków tego ztrouniotwa 
o różnym  praktykach i metodach, któi-z a j  - 
kryły ostatnie narady ludowców w  R- eśzo- 
wie, nie była poinformowana —  przystąpiono 
do wyborów.

Znaczna orąść ziemian między nimi pp.; 
h“. Lubr.miroki, Piotr i Bronisław Łatto- 
witecy, Pogonowski, J. Tarasu, D*n*ń«k., 
w s t r z y m a ł a  a i ę  od  g ł o s o w a n i a  K o i

T2 KAK U L DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Pewlesć.

  Rodelce pani pytają mnie często o pa
nią, powtariam  im wiadomości na Jakie mnie

Spodziewam się, ie  inform acje, jakich 
pas im udzielasz są autentyczne.

—  Gdyby pani wątpiła o tern, nie przy
niosłoby to pani fiaszcaytu.

—  Przepraszam pana, panie Rokesmlth, 
zasłużyłem oa to surowe słówko.

—  Niech i ani tego tak i ie  nie bierze, to 
Ja przepraszam panią, wracając zaś do ro- 
o. 10ÓW pani, to rzeczywiście nie raz mi dąją 
dla pani zlecenia, alfi wobec tego, i e  pani 
nigdy o nich nie pj ta, t ie  śmiem doprawdy—

—  Pójaę do ruch Jutro — rzekła nagle 
bella s rodzajem akruchy.

—  Gzy mam im to oznajmić?
—  Jeśli pan uważa za stosowne.
Rokesmith czekał jes? ize czss jakiś, w

nadziei, że rozmewi aię przeciągnie, ale 
Beha nie ok ary wata do cego ochoty, poże- 
•mat ją  w ięc i odszedł. Zostawszy samą, Bella 
zmuszona była przyznać, z i usprawiedliwiała 
się przed sekretarzem ) że rozmowa z nim 
■kłoniła ją  do odwiedzenia rodziców, o ozem

wifcdziała swym opiekunom swój zam<ar od
wiedzenia rodziC(5W) a pani Beffen wymogła 
na niej przyrzeczenie, że ud« się tam po.wa- 
z§m. Skutkiem ti j 0 naBaJutre wspaniały ekwi- 
paż, wiozący BeU^t zatrzymał się przed w ro
tami rkromnego domku. Matka je ] i siostra 
uprzedzone już pr2ei Rokesmitha, przypal 
t rw a ły  się temu 2 poza zapuszczonej firan
ki, nie pokazywały gIg umyślnie długi czas, 
aby sąsiadzi ioh ^b4{t0w&n 8}ę należycie w i
dokiem m ijastatyt ieg0 gB.,rzęgu.

Wrrszcie Bella dostała się do znsnej Już 
nam suteryny a h:ontfBgt ( jak i s ia iow lło  to 
nędz b mieszkanie zq wflpaniałyU  pałacem 
uderzył ją mocno.

—  Jakim eposobem Ja mogtam ta  6g zy. 
stować ? —  myślała w oU6hu

Ponury majestat matgi I uszczypliwa aro 
ganeya siostry nie ułatwiły położenia. Bella 
potrzebowała zachęty, k ią ^ j tu nie znalazła.

— Wyrządziłaś nam zaszczyt, moja
córko —  rzekła pani W ll(ef) podając jej do 
ucałowania policzek cztywQyi j ag  grzbiet 
łyżk i stołow i i —  czy nie UwaL iz ,  że siostra 
twoja wyrosła?

—  B »rdzo m am . dobrze robi pH yjmując 
ją, jak na lo zasłużyła —  rz*kła flłW ln . —  
ale co ma tego mój wzroat w , BZłam już 
z wieku, w  którym  aię rośnie.

— moja córko, urosłam jeszcze po 
ślubie.

_  Możliwe, ale niema się CZijni
chwalić. Jak się masz Bello I j ak gl_ mBj% 
twoi Boffenowie.

—  Dość tego moja córko, ni8 aniosę j|Uwpierw  wcale nie myślała.   „  ___
—  Cóż to znaczy? — pytała siebie. —  ie j tak lekkomyślnego sposobu w yrałanlB glę, 

Ten człowiek wyobraża sobie pewni«, że.ma —  Lekkomyślnego ? Więc bęę^ raówić 
na mnie jakiś wpływ  I Bądź oo bądź zapo-1 Bofłeny, jak  się moją twoje B )ffeny ?

—  Niepoprawna sroczko I
—  Niepoprawna ? — być może, w  każdym 

razie nie cbcę róść jeszcze po ślubie.
—  Nie chcesz? nie chcesz? —  spytała 

surowo matka.
—  Nie chcę Ma i nic w  śwlecie nie skłoni 

mnie do tego.
—  Mogłam się tego spodziewać —  rzek ł- 

ponu'o pani W ilfer. — Przykład idzie z góry. 
Starsza córka opuszcza mnie dla ludzi bu- 
gatych i pysznych, młodsza lekceważy mnie 
i znieważa —  jedno jes t przyczyną drugi* go.

—  A leż m uno —  rzekła wreszcie Bjlia. 
państwo Boffenowie są bogaci, ale nie są 
pyszni i nigdy nimi nie byli.

—  Cóż to u *m o, zapominasz, że jej B i 
feny Bą doskonałość ą —  zawołała czupurna 
Lawy.

Zadowolona z tego poparcia pani W ilf*r, 
zawarła wnet przymierze ze swą młodszą 
córką.

— W  istooie —  rzekła — zdaje mi się. 
że Bella domaga się od n is takiej opinii u 
tych iudziach. Alu, nie mówiąc już o tern, 
>.e ta B. ffenowa ma twarz, o k tóre j nigdy 
nie mogę myśleć bez wewnętrznego drżeń.a, 
nie żyjem y z sobą ta pani B j f f  jaowa 1 Ja 
na tak zażyłej stopie, aby m ówić o sobie 
tak poufale. Nie przypu izcz^m, aby ta pani, 
mówiąc o m&ie, nas w. la  mnie W iiferow ą i 
dlatego wolę trzymać Ją w  należytej odia 
głuśoi. Czy zrozumiałaś mnie, muja có ko?

Lawy nie siliła aię woale udawać, że zro
zumiała cobąd^ z matczynej przemowy, less 
zapytała raz jeszcze Belli.

— Powiedz-że wreszcie, Jak się mają ci 
ludzie, o których pytałam przed chw ilą?

—  Ci ludzie, jak ich nazywacie —  od 

parła z oburzeniem Bella —  są przedewszy- 
stkiem zbyt dobrzy i szlachetni, abym ich 
chciała mieszać do waszycd rozmów.

—  Powiedz lepiej odrazu, ;̂e cenisz ich 
daleko w yżej od nas —  odrzekła gorzko 
pani W iifer. —  Nie krępuj aię moja córko i 
mow otwarcie.

—  A leż Mn —  krzyknęła Bella, tupią? 
nogą —  ty  i Lawy potrafiłybyście I świętych 
ż cierpliwości wyprowadzić.

—  Biedna moja Lawy —  rzekł-i pani 
W iifer ze współczuciem —  zawsze niesłusz
nie prześladowana.

A le Lawy zerwała w  tej chwili p rzym ie
rze z matką.

—  Pros ię  cię Ma, nie wtrącaj się do 
mnie, potrafię cię wybornie sama obronić.

— Jedno mnie tylko dziwi —  zaczęła 
pani W iifer, zwracojąo elę znowu do Belli—  
*e znalazłeś czas I ochotę do odwiedzania 
nas i opuszczenia na chwilę państwa Bof- 
fen, z Którymi wiążą cię węzły, potężniej
sze od uczuć rodzinnych. To też upnwafam 
cię, że czuję się dumną z tego chwilowego 
tryumfu, odniesionego nad prmą Boffenową.

Wymawiając znienawidzone nazwisko, 
matka Belli podwajała z zasady początkowe 
jtg o  litery, Jakby to właśnie owo ,B “ wy- 
r. żało wszystkie okropne cechy, jak ie przy
pisywała tym  iu lziO T , stokroć dobitnie), niż 
g d y b y  się nazywali rofen mi, Ketenami albo 
Dofenami.

—  Mai —  krzyknęła Bella —  zmuszasz 
mnie do powiedzenia ci, że żałuję bardzo, 
że tu pizyszlam. Nie pot. rócę tu i noga mo
ja tu nie postanie, cbyba wtedy, kiedy Pa 
będzie w  domu. Pa jest dobry, szlachetny, 
delikatny, Pa nie mówiłby mi takich rzeczy

i nie obsypywałby obelgami moich dobro* 
czyńców i ja daleko lepiej kocham Pa, niż 
ciebie, niż Lawy, niz was wszystkich

Dawszy raa upuat swym żiłopnym  uczu
ciom, Bella nie : <iaJatła Już pociecny, nawet 
w  swej pięknej susni i wy buchnęła głoś Dym 
płaczem.

—  O W ilferze — rzekła w tedy zzlaoh*- 
tna Ma, podnosząc orzy w  górę i wyciąga
l i  ! r«h ę  w  próżnię, co za męka dla ckbie 
gdybyś był świadkiem, jak córka tw  ija ra ie* 
w a* j w  twnm na euiu tę. która jest tw oja  
małżonką i matką twych dzieci. Na asoząścis 
los OBzeZędeł ci tej goryczy,

Tu głos szanownej 'damy zadrżał, a łZy 
popłynęły strumieniem po Jej poliosKaah.

—  Nie cierp ę tych Buffenów —  zawoła* 
ła Lawy —  i będę ich zawsze nazywała Bof- 
fenami i powiem  im w  oczy, i e  są ohydni 
marni, podli I głupi.

Wypowiedziawszy to w siystko, Law y dfi- 
ła z kolei upust « Izom.

W  tej samej chwili ktoś o tw o m ł z ha* 
lasem furtę od w&Jśoii i rodzina W itferów 
ojrz»ła  przez okno spieszącego do domu Ro- 
kezmitha

—  Pojdę mu otworzyć — rzekła pani 
W iifer, podnosząc, się 3 rezygnaoyą —  nie 
mamy przecie służby, któraby mogła mię 
wyręczyć, a J»śll nasz lokator dojrzy na 
tw arzy mojej ślady wylanych iez. niemi w y
snuje z t .g o  wnioski, jakie mu elę tylko po* 
doba,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
uso jów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi-

Siały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
ch drobnoustrojów nie zaws- były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 

owych drobnoustrojówlecz nadto zawierały często składniki, kt'
®zkliwo zębów. SkuK byty wprost przeciwne zamierzonym. Preoaraty*?lenol* 
natomiast (woda do ust, pasta i Broszek do zębów) wyrabiane podług raceotfW JAMIE UST

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną ®@@® 
„ Z d ro iP la " , ..W a n llio n ą " , „W a rs za w ia n k ą

ttóre nadn

Dra Napoleona CtbulsKiego profesora Wszaclinicr JagleiliaskU)''
posiadają u .ze iile  własimśd wymagane przez nowoczesna h/gieae Jam* 
Ukt Odz la^zają się przedewłzystaiem dziatanle-n hakteryobólczć.. , „rzs- 
ciwzapalnei 1, nie niszczy izkliwa zębót a z powodu miłego smąku 1 zaoa- 
chu są nader yrzyjemns w użyciu. W/ropy p jdl i «  przepisu Pro* Drafc*.

bulsłrleiro ora«*d*lwe aa tvlko s nazwa „ T  L e m a  ■ M ^

t i  p o l o c a ADAM  PIASECKI
OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE O
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wyborcy oddali swe glosy na Ekscel. Adama 
J ę d r t e j o w l o s a .

Jeszcze marzenia 
o niezawisłej Macedonii.

(izh.) Od niedawna wychodzący w  Peters* 
bargu „Mnkieaonskij Gełos", organ zwolen
ników niezawisłej Macedonii, zamieszcza w  
4-iym N-rze artykuł A. Kona, w  którym  au
tor obstaje gorąco sa niezawisłością Mace
donii, podnosząc, iż Jest to najlepszy środek 
zlokalizowania bałkańskiej pożogi. Byłby to, 
zdaniem autora, krok wysoce polityczny, le 
żący w  interesie zarówno Słowian bałkań
skich jak  i mocarstw europejskich. Macedo
nia podzielona i ujarzmiona będzie zawsze 
kością niezgody między Bułgaryą, Serbią i 
Greeyą, przeciwnie Macedonia niezawisła za
mknie raz na zawsze Austryi drogę do So- 
lunia. Turcya zabezpieczona ze strony Euro
py będzie mogła całą uwagę zwrócić na pod
niesienie i kulturalny rozwój A zy i Mniejsze]. 
Zapewniony w  ten Bpoaób spokój na pół
wyspie Bałkańskim rozwiąże ręce Rosy! w 
azyi ŚrodKowej, w Mongolii i na D&le&im 
Wschodzie. Jedrem słowem trwały sposoj na 
półwyspie, zdaniem autora, może być osią
gnięty Jedynie na tej drodze stworzenia nie
zawisłej Macedonii.

W  tym że 4 tym  N rze zamieszcza „Ma- 
kiedonskij Gołos" polemiczną notatkę pod 
adresem „Słowiańskich h w iestij", które w y
stąpiły z krytyką  kierunku nowego pisma.

Do niezależności Macedonii dążą wszyscy 
Macedończycy bez wzgiędu na to, czy mie
szkają w Petersburgu, Paryżu, Sofii, czy taż 
w  BltoJju, Skopju, czy w  Soiuniu.

Zadaniem nowego pisma Jest w ięc bro
nić interesów Macedonii, zabierać głos we 
wszystkich sprawach aktualnych, zaznaja
miać czytelników  z przeszłością i teraźniej
szością tej krainy. Natomiast „Sławianskim 
Izwiestiom * zarzuca „Makiedunskij Gołos" 
fora* wyraźnego kierunku i jasnego wypo 
wiedzenia się z  punktu widzenia ogóino slo- 
wiańekiego.

Ciekawy zaiste symptom, że t e r a z  J e- 
s z o z e  propaguje się drukiem myśl odrę 
bnego państwa macedońskiego — i to... w P e 
tersburgu! ó w  zaś p. A. K o n ,  wymieniony 
na początku notatki —  to ten sam wyżBzy 
csynownik, który zakładał byt Towarzystwo 
Słowiańskie w Wilnie, a podczas obchodu 
grunwaldzkiego nap róż no szukał „porozu
mienia* z kołami krakowskich słowlanofilów, 
co do których został oczywiście „rozczaro
wanym*.

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

Organizaeye hakatystyozne w świetle pra 
Wdy. „Kury ar Poznański" i inu e yism<> wiel
kopolskie zapowiadają drok tajnych dokumen
tów centrali b e r liń sk ie j „O s tm a rk en Y e re in n ", a 
zebranych, dzięki s Eczęśliweaau zbiegowi okoli
czności, przez red. „Dziennika berlińskiego" p. 
K  r y s i a k  a.

Dokumenty te dotyczą przadawszysikle m 
dwóch spraw: stosunku „Oatmarkenvcreina“ 
do społeczeństwa polskiego w Wielkopolzce i 
do r z ą d u  p r u s k i e g o ,  wykazując zależność 
ofioyalnej polityki antypolskiej od zamiarów i 
działań hakatystów —  po wtóre —  stosun
ku „Ostmarkvereina" do R u s i n ó w ,  którzy 
są całkowicie n a r z ę d z i e m  w d ł o n i  h a k a 
t y  s t ó w  i robią obroty polltyosuo w Galicy i 
i w Wiednia ńoiśle według marszruty berliń
skiej.

Hakatyśei a bojkot Polaków. Na sobotniem 
zebraniu poznańskiej grupy Ostmarkenrereinn 
zawiadomił zebranych prezes tejże, rsdoa re* 
JeneyJny Sperl, iż sarząd grupy w myśl inety- 
tueyi usiłuje popierać niemieckich kopców i 
rzemieślników. W  tym celu wydał odezwę i li
stę składów niemieckich z wezwaniem, by Niem
cy kupowali tylko w składach niemieckich. — 
Odezwę rzeczoną rozrzucono kilkakrotnie w 
4000 egzemplarzy, eo też ostatniej soboty u- 
czyniono. Grapa poznańska „Oetmarkenvereinu" 
wydała na osie bojkotu Polaków 12.000 mk.

Z Królestwa Polskie*#.
Z warszawskiego Tow. słowiańskiego. —  

„Warazawskaja Myśl* donosi, iż istniejące w 
Warszawie Towarzystwo słowiańskie występuje 
w dniu dzisiejszym z pierwszym wieczorem „ li
terackim", którego organizatoręmi są: generał 
Agapiejew i polski „artysta-literat* p. Kazimierz 
Krzyżanowski. Program wieozoru Jest tak i: p. 
Krzyżanowski ma wygteslć odczyt o Matejce, 
p. Bielobrodew —  o Wereezczaginie i p. W a
lenia, Czech — o Brożiku.

Z Częstochowy. Ministeryum spraw we 
wnętrzrych pozwoliło wstąpić do zakonu 00. 
Paulinów na Jasne] Górze dotychczasowemu 
proboszczowi parafii Błotnica w po w. Radom
skim, ks. Stanisławowi Paszkiewiczowi. Obecni 
zatem klasztor Jasnogórski posiada dwn księży, 
którzy w r. b. wstąpili do klasztoru i odby 
wają nowioyat zakonny, mianowioie O. Ber
narda Dudzińskiego i O. Stefana Szawaryna, 
orsz dwu kleryków: Dziankowskiego i Zanie 
ck iego; ostatni dwaj księża, świeżo zatwier
dzeni przez władze, ke. Roman Branik z Kto 
ezowa i ks. Stanisław Paszkiewicz, jeazcse nie 
wstąpili do nowloyatu. Wogóie w tym reku 
klasztor pozyskał czterech księży i dwu kle 
ryków.

Z Litwy.
Jubileusz redaktora „Kuryora Litewskiego".

W  niedzielę ubiegłą w restauraeyi hotelu Bri
stol w Wilnie grono najbliższyoh przyjaciół po
litycznych podejmowało p. Józefa Hłaskę, re
daktora „Kuryera Litewskiego" w celu uczcze
nia 15-leeia jego pracy publicystycznej i dzia
łalności publioznej. W  czasie uczty Dr Witold 
Węalawski po wygłoszeniu odpowiedniej prze
mowy wręczył jubilatowi złote pióro, jako dar

£ r  191

Jubileuszowy od prsyjaeiół wileńskich. Redaktor 
p. Antoni Sadzewioz przemówił w imieniu przy
jaciół z Warszawy. Odczytano też szereg na
desłanych listów i depesz.

Z emlgracyl.
Opieka nad polskimi terminatorami w Wie 

dniu. Piszą do nas:
Z powoda coraz to większego napływa pol

skiej młodzieży rękodzielniczej, szukającej w 
Wiednia lepszego wykształcenia laohowego, 
okazało się koniaczną potrzebą zajęcie się tą 
młodzieżą, która marniała i przepadała bezpo
wrotnie dla kraju. Dzięki zabiegom polsko - ks 
toliokiego Związku akademickiego „Polonia", 
który pierwszy podjął się pracy na tem polu, 
udało się z początkiem bieżącego rokn założyć 
pod protektoratem hr. WacławoweJ Z a l e s k i e ]  
Towarzystwo Opieki nad terminatorami.

Wziąć ped skrzydła opieki tę niezasobną 
naszą młodzież, chronić ją przed zepsuciem 
wlelkomiejskiem, obudzić w niej uczucia naro
dowe i religijne, podnieść poziom jej wyksitai- 
cenia i przyczynić się przez to do rozkwitu za
niedbanego przemyśla i rękodzielnictwa krajo
wego to cel i zadanie Towaizyatwa.

Mimo wielkich trudności Towarzystwo roz
poczęło swą pracę i p: trafii o w tym krótkim 
czasie swego istnienia skupić na swych świą
tecznych i niedzielnych zebraniach pokaźną 
liczbę, bo około 70 terminatorów. Przez wy
głaszanie popularnych odczytów, urządzanie 
pouczających wycieczek, utrzymywanie odpo
wiedniej biblioteki l dzienników, prowadzenie 
gimnastycznych ćwiczeń i udzielanie w rasie 
potrzeby pomocy materyalnej, apelnia Towa- 
rzyztwo gorliwie wytknięte zadania.

Początek więc zrobiony, aby jednak módz 
to rozpoczęte dzieło skutecznie prowadzić dalej, 
musi się Towarzystwo zwrócić do ogólnej ofiar
ności i prosić, by społeczeństwo polskie do
rzuciło i na ten oel swojego grosza, który 
z czasem wyda Btokrotny plon.

Za wydział: P. l. Kat. Tow. Opieki nad ter
minatorami ks. Stanisław S k w i e r a w z k i ,  
Wiedeń III, Rennweg & A  (K ośc ió ł polski).

B. Gabryelska, Pałac Ściski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprced&je plerwuzersędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięssns bez saliozkL

Pracz z towarem praskim! 
Enpnjeia tylko a okraeśotyanl

KRONIKA.
18 grudnia.

KALKNDAK2YK AeffHONOMICZNY. Wiobód 
jiousa rozpocznie się Juiro o godzinie 8 misiut 01; 
zachód przypada o godzinie 3 minut 38; długość dnia 
godzin 8 minut 01

KALENDARZYK K08C1E).N Jatio w piątek 
Nemezyusza, orfotrze w sobotę Pelagii pokut.

PoseZe. Dnia 17-go gradula termometr doszedł 
od — 01 do 41 O — barometr podnosił się.

Dnia 18 -go  grudnia o godzinie 7 rano stan ba
rometru 751-7 mm — termometru — 3- O. wiatr: 
północno-wscbodul

Sten psgody w Zakepansm. — (Informscya kraj 
Związku turystyoznego). Dnia 18 grudnia o godzinie 
7-mej rano. Ciepłota najwyższa — 3 0 C. — najniższa 
— . W istra niema, śnieg suohy, dwu metrowy. — 
Prognoza: pogoda.

Zebraais I adczyty:
— Dnia 19 bm. urządza sekcyn pedagogiczna 

„Ogniska1* naucz, w sali swej w Rynku gł 1. 29 od 
czyt p. BergrOnówny o nauce slójdu, sprawozdanie 
z kursu w Niiass. — Początek o gudzlnle wpół do 7 
wieczorem.

— Dn a 20 bm. odbędzie się o godz. 4 popoł 
w Polskim Żwiązzu Niewiast Katolickich (Szczepań
ska 5) pogadanka panny MBryi Buszezyńskiej na te 
mat: „Wpływ niektórych prądów literatury współ
czesnej na młodzież**.

— Dnia 21 grudnia 1913 r. o godz. 3 popołudniu 
„  sali Rady Powiatowej (nllca Pijarska 1) odbędzie 
się VI. zwyczajne zgromadzenie krakowskiego Kola 
Związkn urzędników bankowych i kas oszozędnośoi 
w  Austryi.

Wieczór miłośników dramatu klasycznego 
dał nam poznać na scenie „E lektrę" Sofo- 
kiesa. Mimo amatorskiej iusceniiacyi ta po
tężna tragedya przemówiła do przepełnionej 
w idowni żyw o i dostojnie, daięki zwłaszcza 
znakomitej grze p. Stan lsłiwy Wysockiej, 
która uproszona kreowała rolę tytułową. 
Oprócz niej w  przedstawieni u Wzięła udział 
z zupełnem powodzeniem p. Romana 8zpak, 
artystka teatru krakowskiego. Resztę ról 
objęta młodzież, która pouczona przez reży
sera p. Stanisławskiego starannie i inteligen
tnie usiłowała wniknąć w ducha starożytne] 
Hellady. Chóry wykonały panie ze szkoły 
p. Czerbaka.

Tournee artystyczno Adwentowicza, w  sty
cznia wystąpi p. Karol Adwentowicz, artysta 
teatru krakowskiego we wszystkich większych 
miastach Gallcyi. N a  występ wybrał najnowszą 
i najlepszą sztukę Tadeusza Ritnera „Don Juan", 
która obeonie cieszy się wieikiem powodzeniem 
na soenie krakow., *  pr*ediem w Wiedniu i 
Monachium. Opróoz Adwentowicza, który od
tworzy rolę tytułową, główne role wykonają: 
Marya Olsks, utalentowana artyBtka teatru 
miejskiego w Krakowie, Leonia Gawlikowska- 
Polańska, Tadeusz Pilarski, dyr. teatrn „No
wości" w Krakowie.

Pierwsze przedstawienie odbędzie się w Tar
nowie 1 stycznia 1914.

Rewlzya torów tramwajowych. Dziś o godz. 
9 m. 30 zebrała się komisya tramwajowa ce
lem dokładnego obejrzenia nowozbadowanych 
linii tramwajowych. Komisyi przewodniczył st. 
inspektor Juranek, z jeueraluej inspekoyi kolei 
państwowej, nadkom. Dr Czerniak, z ramienia 
namiestnictwa wziął odział w komisy! Dr B ar
ski, w im. Magistratu występowali: R. Reiner, 
naozelnik oddziału I, orsz rr. Beringer i May- 
wzid, dyr. Fischer, z ramienia k°lei północnej 
st. r. Pelta i Grosser, z ramienia wejskoweś^l ’

kapitan Inżynitryi Paokeny, polieyę reprezen
towali r. Broszkiewioz i Dr Gałkowski.

Komisya obejrzała wszystkie zakręty torów, 
przejechała obie linie, jutro zaś wyda odpowie
dnią opinię.

Otwarcie kliniki etcmaiologlcznej. Dziś o 
godz. 9 odbyło się uroczyste poświęoenie i o- 
twaroie newego lokalu kliniki etomatologioinej 
Uniwersytetu Jhgieil. prsy ul. GarnoarskieJ.

Poświęcenia dokonał X. proboszcz Btonaro- 
wlos. Imieniem rządu obecny był delegat Dr 
Federowicz, im. Uniwersytetu proroktor Zoll, 
prodziekan wydziału lekarskiego Dr J. Nowak.

Loterya spożywcza na dom Pracy, która 
odbędzie się dnia 21 b. m. w perka krakow
skim, w teatrze letnim, zapowiada się wybor
nie. Panie, które objęły kierownictwo stołów, 
zechcą zgłosić się do przewodniczącej komitetu 
pani prezydentowej Leowej w sobotę, pomiędzy 
godz. & a 6, celem rozdziała fantów, względnie 
uzupełnienia fantów na poszozególnyoh stoli
kach.

Do piątka moiua Jeszcze nadsyłać fanty 
na ręoe pani prezydentowej Leowej, a każdy 
dar będzie przyczynkiem do rozwoju tak nie
zmiernie pożytecznej instyatucyi, Jak Dom 
Pracy.

Sodallsya Maryańska Panów w Krakowie
dokonała na zebraniu 8 grudnia br. wyboru 
wydziału na rok 1914 jak następuje: Prefekt 
Dr Edward Sshuayder, Radca Dwora, I. asy
stent (wiceprefekt) Dr Władysław Peo, Radca 
Dworu, II. asystent Dr Józef Brzeziński, pro
fesor Uniwersytetu Jagiell. Konsultorzy (wy
działowi) Adam Bobilewiez, inżynier kolejowy, 
Leopold Brehm, sekretarz Dyrekoyi skarou, 
Józef Dobrowolski, dyrektor seminarynm naucz, 
żeńsk., Józef Gancarczyk, profezor seminaryum 
nanos, męsk, Dr Wojciech Git lec ki, urzędnik 
Bibl. Jag., Leon Kopyoińeki, nauczyciel szkoły 
wydziałowej, Edward Kozłowski, prof. gimn., 
Dr Kazimierz Łabęcki, szambeian papieski, pu
blicysta, Waleryan Rolioki, nrzęan. Tow. wzaj. 
nbezp.

Wlaausle. Da mieszkania pawownika 10 pułku 
dragonów, Fryderyaa v. Bruders, przy ul. Padzamcze 
I. 22, włamali się onigdaj jacyś sprawcy i skradli 
wiele garderoby. Poaejrzenie zwróciło się przeoiw 
służącemu pułkownika, którego też władze wojskowe 
aresztowały.

Kronika zamiejscowa,
0 ustawę krajową dla dozorców domów 

Piszą do naa ze Lwowa: W zeszłą niedzielę od
był się we Lwowie wieo dozorców domów przy 
współudziale delegatów dozorców z Krakowa i 
z prowineyi.

Około tysiąca osób w* pełniło salę Teatrn 
Nowego w „Dorno katolickim*, co świadczy 
wymownie, żo sprawa dozorców domów jest 
kwestyą palącą, i że jej rozwiązania domaga 
się całe społeczeństwo.

Wiec zagaił anrator katolickich Związków 
robotniczyeh X. S z a k a l e  ki, który w wy
czerpujących słowach przedstawił opłakane po
łożenie dozorców domów i skutki nieuregulo
wanych stosunków służbowych dozorcó *r {do
mów. Imieniem delegatów dozorców z Krakowa 
przemawiel p. J. P e r o z y ń s k i .

Referat o potrzebie ustawy krajowej o do
zorcach domów wygłosił sekretarz zawodowy 
organiaacyj robotniczych p. O l s z e w s k i ,  po- 
csem na wniosek referenta uchwaliło zgroma
dzenie następojącą rezolnsyę, w której żąda: 
1) ustalenia w brodze uatawy krajowej pra 
wnego stanowiska dozorców domów i unormo
wanie atosonków pracy i płacy; 2) unormowa
nia jurysdykcyi tak pod względem prawno- 
publiezuym, jak i prawno-prywatnym; 3) przy
znania dozorcom opieki socyalnej, jak zabez
pieczenia na wypadea. okaleczenia i niezdolno' 
śoi do pracy.

Z Mszany dolnej piszą de uas: Z ostatnich 
dni mcmy kilka faktów z naszego życia do 
zanotowania. W dniu 11 b. m. awiedził nassą 
szkołę no?ozamianowany aturoata limanowski 
p. T r z e c i a k  wraz z p. inspektorem szkol 
nym. Prosilibyśmy p. starostę o te, aby nasze 
dzieoi nie siedziały i w ciemnych i niskich sa
lach (Jeśli je  można nazwać salami), które arą 
gają wszelkim przepisem zdrowotnym,

W  dnia 13 b. m. Towarzystwo „Sokół" 
uczciło rooznioę powstania listopadowego wie
czorkiem muzykalno - wokalnym. Na program 
złożyło się słowo wstępne o znaczeniu pow 
stania listopadowego, wypowiedziane przez p. 
notarynsza K r a w c z y ń s k i e g o ,  śpiew chóru 
mieszanego, deklamacje i „Dramat jednej nocy". 
Publiczność dopisała.

„Sokół1" jednak obok urządzania uroczystości 
patryofcyezuyoh pamiętać powinien o właściwych 
swoich zadaniach. Należałoby też i pracę oświato
wą rozpocząć. Niechże T. S. L. się ruszy, ulach 
urządza odczyty i otworzy bibliotekę, ludzie 
chcieliby czytać, obecnie nie wiedzą, gdzie książki 
można wypożyczyć.

Muzimy też zwrócić się do dyrekoyi poost 
i telegrafów, w sprawie budynku urzędu po 
czo?. e^o, który nie może pomieścić blnr po 
eztowyoh. W Jednym małym pokoiku mieści 
się kilka unędniczek obok całego stosu pa
kunków. W  przedsionku o 1 m kwadratowym, 
przy okienkach cisną się ludzie, Jak śledaie 
w beczce. ObBaeruiejszy lokal dla urzędu po
osiowego jest konieczny.

Niedawno założona składnica towarową roz
wija się dobrze Żydzi różnymi sposobami sta
rają się przyciągnąć do siebie lodzi, leoz Jest 
uzasadniona nadzieja, że składnica się otrzyma 
i rozwinie.

Z krwawej Warszawy, Bandyci nie prze
stają grasować po Warssawi*. wczoraj znów 
do sklepu żydowskiego przy ul. Pańskiej, wszedł 
Jakiś miody mężczyzna w towarzystwie Jakie
goś młodzieńca. Przybyły wydobył z kieszeni 
rewolwer i wymierzywszy lufę w kierunka wła
ściciela sklepu, poleoit towarzyszowi zabrać pie
niądze z kasy. Gdy pomocnik, wypełniając 
lecenie bandyty, zabrał z kasy 1 & rb., wtedy 
niezadowolony z tek małego łnpa bandyta, po 
leeit pomocnikowi szukać pisniędty po półkach. 
Poszukiwania te jednak byty bezowocne, gdyż 
więcej pieniędzy w sklepie nie znaleziono. Ben 
dyci spokojnie wyszli na ulicę, gdzie ptłączyli

się z wartującym przy drzwiaoh podozat tej 
operaeyi „wspólnikiem*.

WozorąJ również dokonano drogiego napa
da na krańcach miasta, gdzie także zrabowano 
sklepik.

Na ni. Białej jakiś narzeczony zamordował 
niewierną narzeczoną.

W  Alejach Ujazdowzkioh pod 1. 8, dwaj 
baadyoi skrępowawszy złużąoą p. Al. Hoppe, 
zraoowali i  szaf i biurek kosztowności, prze
ważnie brylanty, na 200.000 rb. oraz zabrali 
gotówką około 400 rb.

Z ńzle&zlny wojskowości -
Błędne koło. Z chwilą zaprowadzenia w 

wojskach osiego świata broni dalekonośnej, o- 
kazała się potrzeba szukania środków obron
nych przeciw Jej. działaniu. Za jeden z takich 
środków uznano między innymi, wyekwipova-' 
nlo wojak w mundury takiej barwy, która ozy- 
nlłaby je mało widzialnemi na większe odle- 
głośoi. Zaczęto więc na gwałt zaprowadzać po 
wszyztkioh armiach uniformy we wszelkich mo
żliwych edeieniach barw: szaro-niebieskiej, sza
ro-zielonkawej, szaro - oliwkowej, astro żółtej 
(khaki) itp., ciesząc się, że uniformy te poczy
nią Qiewid»ialn>uai żołnierzy w teranie.

Tymczasem w praktyce sprawa ta przed
stawia się Inaczej. Przekonano się bowiem, że 
ponieważ wszystkie armie ubrały swe wojska 
w uniformy bardzo popoone —  przeto w razie 
spotkania się na placu, bardzo łatwo wziąć od
działy nieprzyjacielskie za własne i odwrotnie 
I rzeczywiście, podo^az wojny bałkańskiej, Buł
garzy ostrzeliwali się nswzsjem, biorąc się za 
Turków w b.twie pod Kirkilisse.

Skutkiem tego zarówno we Franoyi, Jak i 
w Niemozeuh, odzywają się już głosy bardzo 
poważne przeoiw nowym sserym uniformom. 
Ciekawa rzeoz, czy Anstro-Węgr/, które co do
piero zmieniły uniformy oałej swej armii ua 
szare, nie pójdą za tymi głosami i nie zmienią 
w rokn przyzziym aoown barwy uniformów? 
Przy znanej cbwiejnośol nazzego zarrąda woj
skowego i niaoglądaaiu się na wydatki i to jest 
możebnem.

tfiadomośol kośolelne.
Nabozeńeiwo tuohednlowe urządza Ar«y- 

bractwo Miłosierdzia w niedzielę 21 b. m., o 
godz. 8 rano w kościele św. Barbary w Kra
kowie.

ktyczną raczej, ni* silnym talentem twór
czym. Klika wykonanych w  Krakow ie dzieł 
Jego Jest świadectwem wysokie] powagi dą 
ień  Noyaka, żadne Jednak nie pozostało w  ż y 
w iołowym  rozmachu. Poemat symfoniczoy „ w  
Tatrach*1, wykonany wczoraj, dość wprawdzie 
daleki od tego tła nastrojowego, na którem  
się przed aaszami oczyma rysują Tatry, za j
muje przedewszystsiem  świetnością inatru- 
mentacyi, wyzyskaniem brsmień bardzo w y
rafinowanych. Iawencya popadała tu niekie
dy w  .ależdość od przysłowiowych wprost 
tem atów wagnerowskich. Formalne ukształ
towanie dzieła znakom ite.'

Najmniej clekawem w  programie było 
„Scherzo fantastyczne” Józefa Suka. Jest co 
pewnie praca konserwatoryjna cenionego mu
zyka, mniej „fantastyczna* w  charakterze, 
za to bardso pedantyczna w wykonaniu. W  
wielu partyach przeważa w  kom pozycji tej 
ton elegijny, instrumentacya odznacza się 
konwencyonalną poprawnością.

„Powracająca fale" Mieczysława Karło
wicza poznano w Krakow ie przed kilku laty 
w wykonaniu orkiestry monachijskiej pod 
ayrekcyą Lassale’a. Wczorajsze odtworzenie 
pięknego dzieła rozciągnęło niektóre tempa 
utworu nadmiernie.

Orkiestra praska przedstawiła się Juko 
zespół najwyższa] miary. W  zredukowanym 
komplecie nlo nie uoierpiała siła brzmienia 
w „tutti", pianisslma mają kryształową czy
stość, jakikolw iek instrument wystąpi solo
wo, poznajemy w grającym wirtuoza. Obok 
koncertmistrza orkiestry przedstawili sią oni 
zarówno w  instrumentach drewnianych, )ąk 
w chórze biach.

Dyrygent, Dr Wilhelm Zemanek, nie w y
czerpuje wprawdzie całego kapitału swojego 
temperament)!, stojąc przy pulpicie; kieruje 
zespołem z energią, wypracowując z rzadką 
dokładnością wszystkie odcienie dynamiki i 
tem pa.

Wobec sukcesu wczorajszego koncertu, 
konoert niedzielny zapowiada się jako pra
wdziwa „gw iazdka" dla melomanów.

Z d z , J a c h in u c k i.

Powszeolme wykłady oulwersyteoale 
w Krakowie.

W auli L  srfkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
8 wieczorem. Wstęp 10 h. 

trrogram na grudzień).
Dnia 18, 19, 22 grudnia :

Prof. Jaii Paozowski. Ruch falowy w materyl 
1 w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Keyertsar teatru miejskiego 
w Krakuwie.

Czwsrtek. „W  jaskini lwa".
Piątek. „Don Juan", dramat w 3 akt. T, Rit- 

tneta.
Sobota. „Stracone aaobody mllOśol-, ko mady»  w 

& aktach W. Szekspira.
Niedziela popoł. „Wycieczka do raju** (1’ Esca 

pade), komedya w 3 aktach Jerzego Berra". Ceny 
zniżone do połowy.

Niedziela wieozór. .Stracone zachody miłości*.
Poniedziałek. „Dziady**. Sceny dramatyozne w 

obrazaoh A. Mickiewicza.
W torek „Straoone zachody miłości**.

i. koncert Filharmonii czeskiej.
Zaakomita orkiestra praska, M!ezn$aa do 

tyohczae przeważne] części naszej publiczno 
śc! koncertowej, zaprodukowała w  koncer
cie odegd&jatym piąć dzieł słowiańskiej mu 
zyki, w tem cztery czeskie, Jedno polskie. 
Dalecy od panslawistycznych mrzonek, ia  
łowsiiśmy jednak, że pominięto w  progra
mie kompozytorów roayjskicb, tak wysoko 
stojących dziś w  muzyce symfonicznej. Nie 
mniej to, co program mieścił w  sobie, u- 
trzym ywało słuchacza w  nleprzerwanem za
ciekawieniu.

W  czterech kompozycjach rodzimych tw ór
ców podali Filharmonicy praacy szkic hi- 
story! muzyki czeskiej ostatnich lat kilku 
dziesięciu. Zawsze jeszcze czerstwy w swych 
krewkich rytmach, Fryderyk Smetana, ob 
darza słuchacza „Szar&i", poematu z cyklu 
„Moja ojczyzna", nastrojem prawdziwie ro 
mantycznym, opowiadając mu legendarnie- 
tragicznie rzeczy w  rwącym takcie polki. 
Polka u Smetany ma takie bogactwo od
mian, że dla porównania można tu myśleć o 
mazurku Chopina. Tok  pomysłów w „Szar
ce" nie przerywa się nigdy, ani nie opada, 
aparat orkiestry, zaWBze posłusznej intenoyi 
poetyckie] kompozytora, wytwarza a siebie 
barwy intensywne, świetnie sharmonizowane.

Antoni Dvc fak  niósł muzykę czeską w 
świat nie tylko pod godłami nacjonalisty
cznych tendencyj. Brahms popierał dzieła 
Jego całą swoją powagą u nakładcy Sim- 
rocka i genialnego dyrygenta, Bfllowa, czu
jąc w  nim, pokrewnego twemu, ducha k la
sycyzmu. Może skutkiem tej adopcji cająj 
D ycfak  w szerokim świecie pierwsse m iej
sce jako przedstawiciel Czechów w muzyce. 
Symfonia Jego „Z  nowego św iata" spełnia 
wsrędzie zadanie reprezentacyjne dzieł Dvo- 
raka, mimo mistrzowskiej faktury z niejaką 
szkodą dla kompozycyj Jego o wyłącznie na- 
rodowem zabarwieniu.

„Młodą m uzykę" czeską ceni się dla in
nych znamion, niż muzykę Smetany i Dvo- 
faka. Rysy narodowe cofają eię tu na drugi 
plan, na pierwszy wybija się ambieya kom 
pozytora imponowania śmiałością i oryginał* 
nośc ą pomysłów o ogoluo-artjstyoznym cha
rakterze. V itezslav Novak przejął do techni
ki 8 woj ej wszyatkie czynniki muzyczne dnia 
dzisiejszego; jeat wielką intsligencyą ekle

f  Prof. Dr Włodzimierz 
Aleksander Czerkawski
zmaił dziali.j rano w Krakowie po dłu

giej l ciężkiej chorobie, która lego organizm 
ostdawna podkopywała. Uniwersytet ja g ie l
loński i nauka polaka trarą w nim niezwy
kle utalentowanego i zasłużonego praco- 
wńka, którego plon aaukowy tak tragicznie 
przerwanym został w  chwili, gdy mógł po
mnożyć alę jeszcze kapitalneml dziełami z za
kresu ekonomii politycznej.

Prof. Czerkawski wykładał od lat kilku
nastu ns Jagle). Wszechnicy teoryę ekono 
mii i politykę ekonomiczną, a od lat 7 był 
ala te] gałęzi wiedzy profesorem zwyczajnym. 
Obok licznego szeregu m onografj i studyów 
ekonomicznych, społecznych, statystycznych 
1 politycznych napisał wespół z prof. Milew
skim dwutomową „Po litykę ekonomiczną*, 
dzieło w te] dziedslnie najlepsze w  polskie] 
litsruturie. Ccęsto także samleszosal w „P rze
glądzie P o w śł "  I w „Glosie Narodu* arty
kuły pubiicyatyczne, pełne głębokich myśli 
i Salacbetii-j teadencyi. Prof. Czerkawski był 
wybitnym teoretykiem kierunku chrześc-eo 
eyalnego, b r ił również —  o ile mu zdrowie 
pozwalało —  udział w praktyczne] pracy spo
łecznej, objawiając wszędzie zasady zdecydo
wanie katolickie i narodowe. W ostatnich cza
sach był współzałożycielem „S ik c ły  nauk po- 
Iltyczrtyrh" i jej profv9orem-

Rbdahcya „Głosu Narodu)) przyłącza się 
calem sercem do ogólnego żilu, Jaki w sze
rokich kołach wywołała wieść o zgonie za- 
•łużonego profasooa, żegnając w  zmarłym 
swego współpracownika, przyjaciela i zw o
lennika.

S. p. Czerkaorski urodził się w  Burszty
nie w r. 1867, gimnazyum ukończył w  Rze
szowie w r. I8d5. Na prawo uczęszczał we 
Lwow ie i Krakowie, w Bsrlinle i Paryżu zaś 
uzupełnił swe studya ekonomiczne.

Doktorat praw otrzymał w Krakow ie w 
roku 1890. Habilitował się w  zakresie eko
nomii politycznej i skarbowoścl w  roku 1898. 
Tytuł fiadzwyciainego profem ra otrzymał ,r 
r. 1897, zaś profesorem zwyczajnym został w 
r. 1906. 8. p. Czerkawski był ozłonklem-ku- 
respondentem krakowskiej Akademii umie- 
ątncśoi. Urząd dz ekana na wydziale prawa 

piastował w  roku szkolnym 1909—10.

laHka, Literatura b tti.
„Zagrożona dzielnica”. Pod tym tytułem 

ukazało się wytwornie wydane albom malar
skie, jako bez^łatae premlnm dore :zne dis oiy- 
telników warszawaklego ilustrowanego tygodni
ka „Świat*. Składa się na ule osiem wielo
barwnych kartonów Michała Wiewiórakiego, po
święconych w całości Wielkopolacw (Do szkoły 
s>runk ej, Motyw z pod Goitynia, Katedra gnie
źnieńska, K raś wica z Mysią wieżą nad Go
ntem, Z mek Raczyńskich w Rogalinfr, Zamek 
Dsialyńskieh ze słynną biblioteką w Karniku, 
własność br. Wł. Z*m jakiego z Zakopanego 
itd.). Kartony poprzedza tekst A, Chołoniew
skiego.

„Świat" w Nrze 50 zawiera: A. Chołoniew
ski: „N.eobecni", St. Waeylewzkl: „Lwów ku 
czci wielkiego polityka" (Smolka), E. Czekał- 
skl: „Działalność naukowa Mahrburga", Jerzy 
BaBdrowski: „Poobyłośó kompromisu*, A. Bre
za: „Wystawa doroczna w Warszawie*, „Nesl 
komedyoplsarze o sobie* (ankieta „Świata"), 
„Wśród kz ążek*, „Z  teatrów polskich", „Z mu
zyki", „Przegląd sportowy", Marya Kośsielaka: 

W Berlinie", powieść, Z. Rabska: „G.ocouda 
odzyskana", nowela, Wacław Grabiński: „Dyo- 
genes z Synopy, tlbo Sławienie próiaiazwa*, 
humoreska w jednym akcie. Wśród przeszło 
stu ilustracyj z życia i sztoki zaajdujem y sze-

WŁflD95ŁfllA/R GIBflSZEWSKIEGO
towarów bławatnych i go- KRflKOW, UhlCfl FhORyflflSKfl b. 35
towej konfekcyi damskiej d ł u g o l e t n i e g i o  w s p ó ł p r a c o w n i i k ^ f i r .m y  j . j s o b o l e w s k i

poleca  na jm odn ie jsze m aterye wełn iane, 
jed w a b ie , ze firy , batysty, barchany itp. 
na suknią, bluzki i kestypm y. Ceny ni
skie konkurencyjne. P racow n ia  sukien 
p rzy  m agazyn ie . Na żądan ie w ysyła  

próbki o płatn ie.
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reg portretów Fr. Smolki i weny «  obr»óuJą; 
cego we Lwowie Sejmu. Wraz z Nr 6 0 ° k*  
islo ale beaplatna premlum .8wlata : Osie 
wielobarwnych kartonów Michała Wywiótskieg > 
poświęconych Wielkopolzce pt. „Zagrożona dziel
nica* z tekatem A. Chołoniewskiego. OddzM 
„Świata** n » Gahcyę «najduje zię w Kraków , 
uL Dunajewskiego 1. Kwartalna przedpłata o

koron. , .
„Mały SwlałeK11, piżmo ilustrowane dla 

i młodzieży, wydawane we Lwowie pod redak y4 
Anny Lewickiej uaezyna w roku 1014, “  
diicbty aaósty rek istnienia. W ielu a dorosły 
Już czytelników zawdzięcza „Małemu S w la » ° - 
w i“ miłe wrażenia odebrane w chwilach cayw  
nia pierwszego pisma peryodycauego. Mamy 
wiec wobea niego dług wdaięcaności, Jako 
towatayBia młodości, należy się też go P°P ._  
rać, temb&rdsiej, ża zdrowa tendeneya i aaaa :y> 
Jskleml kierują się wydawcy „Małego Świat 
najlepiej go zalecają.

Dzisiaj załączamy do naszego numeru 
plara „Małego Światka**, aby atał bię 8 
gościem naszych lodzln, tak, Jak aa °  
sługuje.

Sprawy polskie w prasie obcej. W® an*
eoskim miesięcznika „Gshiers mensueie 
dawanym w Psryiu przea „Ligę ,
„ d l .  . kron,
numerze listopadowym) obszerny ar y

-ESirss
L «3 ™ „S c l pol-ki-i 1 t .d . I . ł i .b  . t u
ku ltu ra ln e  i polityczny i  wyraża p:zeK nauie, 
ia  reforma wyborcza powinna stać się począt
kiem swobodnego i pokojowego rozwoju obu 
narodów. „Galieya bowiem stanowiąc i dla Po
laków i "dla Rusinów Jedyne schronienie prze 
e lw  prześladow aniu , staje się terenem, który 
móffłby w pe*nych warunkach odegrać rolę 
P iem on tu  r  watkach o oswobodzenie wsayst 
kich Polaków i wszystkich Rożnów. Patryoci 
polscy, którzy żyetą sobie pojednania i trwałej 
sgody z Rusinami, nie tracą z ociu tej ewea 
ta»!noścl“ .

W  tym samym numerze „G a n u „ « , najdu- 
Jemy srtykuly o kwestyi armenB Uj, finlanda- 
klej, żydowskiej itp. N a  czele Ligi, któr, wy
daje ten miesięcznik, s to ją : Prz** Polanów  
Ernest Denis, ekunomieta Karo e i Paweł 

Desjardins. Th* t. ,
W kwartalnika anglelBkim r iu® Rasslau

Rtwiew-, pisie p. Bruce Ęoswek o Powstaniu 
polakiem w r. 1863, p. B. Słuck 0 flak ach  
w Prusiech, a wybitny historyk lifc" a Po1'
skiej Bronisław Chlebowski charaktu y*qj6
intereaującej P « e7 w*Pd»czesną lifcer . ^ P<>1-
ską. Btudyum Chlebowskiego 
szawski miesięcznik „Ptzegląd naro (i
listopad) w polrkiem tłómacsenlu. #

„CzasopUno dla Spółek rolnlozy«n • Mje 
sięcanik wydawany P «e z  Biuro J .
Spółek osłcaędnośei i poiyczek przy M®
krajowym we Lwowie pod tedakcyą Dra F n 
o i s a k a  S t e f c z y k a  nr 12 z grudnia a

^ T )  Okólnik do wszystkich Spółek oszoząd00* 
ścl I poiyczek o sporządzaniu ąkipknięó ^  
ehpnkowyeh i przedkładała Biuro Patronatu d°
sprawdzenia. -  2) Okó*wk krajowej Central 
nej Kasy dla Spółek rolniczych we Lwowie. -  
8) Sawiadowienlb w sprawie dalszego ubezplo 
czenia Spólew oszczędności pożyczek od krą 
dzleiy. — 4) Główne zasady nalełytej adm*' 
nlstracyi ogólnej w Spółcs oszcaę4no48i i po- 
łvn»nk. — 5) Syndykat rolniczy w Krakowie. —'
fil Ruch i sprawy Spółek patronackich. —  7)

S t S T w L L o l J . -  •> OgloB.ent.,

za

Pożyczka lalloyjtka. Telegramy z BerUna 

i Wiednia przyniosły wiadomość, 4 ek J "8° rc^ m 
złożone z niemieckiego Banku efaktowego I 
wekslowego we Frankfurcie nad Menem, * Ł 
stryaokiego „IŁnderbznku** i gal cyjekiego 
Banka krajowego we Lwowie, ebjąło obllgacye 
krajowe 4 prc. w  samie 1 1 ,0 0 0  000 marek t. J.

18,000.000 K.
Kousorcyum wyemituje obllgacye te, praw 

dopodobnie w  krótkim esasie. głównie w Nlem-

6,6 zicbod.1 latem poważne niebezpieczeństwo 
wzrostu sfery wpływów niemieckich kapitali 
stów na życie gospodarcze naszego kraju. Ban
ki frankfurckie zainteresowane są poważnie 
w naezem zagłębiu, a szczególnie w wielkim

przemyśle w Trzenia!. . . . .  . » .  .
Oby zatem rosnąca laleinosó od Niemieo

nie była pociątkiem upadku idei Wrotnow- 
skiego, która dotąd p r .y ś w ie ^ n a s z e m u  Ban
kowi krajowemu, jedynej rdzennie polskiej in- 
stytucyi powołanej do kierown.ctwa naszem iy -

^ ■ S a S T M S I  H  Wy
działu krajowego. r «  *
uzyskały pmyjęcie do krej. Patrouatu .

spółki oszfzędnośji i pożyczek:

w Turzy P °w - ® orl,cea d U  J
w  Jazowsku „ Nowy Sącz *  6 „
w  Dąbrowej »  Dąbrowa
w Aksmsnicach „ Przemyśl

Sfólki mlecBarskie: 

w Przedm. dubieck. pow. Przemyśl 
w  Caernielowie msz, „ Tarnopo
w lUetniowie * Wieliczka
w  Janowicach „ Tarnów
w Brzegach „ Wieliczka
w  Wierzchosławicach „ Tarnów

Z  uwzględnieniem stznn poprzeduiege po
zostawało z końcem listopada 1918 f .  pod P a 
tronatem Wydziału krajowego.

S p ć lsk  oszczędności i  p o życzek  1.416
mleczarskich . . . . io e

lanych Spółek rolniczych • • •

Czeskie kasy Raiffelaenowskie (Kemp.Heky) 
z  k o ń Z  r 1911 było W K ró le s tw ie  czesWem 
1577 czeskich Kas R alM eisen ow sk icb , 
czyły 187 636 członków z ndzialam., wynoszą- 
0,m i 1 ,*«2  607 koro.;. -  WktaJ5 w
110.166.374 K, pożyczki udzie lan e &,
fundusze rezsrwowe 1,239.106 koron, o r o j
268 926.354 K.

Kasy te obejmują działalnością sz Lją ob- 
za r 32 .621.16  kilometrów kwadratowych.

Zakaz sprzedaży win btałyoh franoutklch 
w Auatryl Smakoszy Win i Barsae, Haut, Sauter- 
nes, Gravez, Yąusm I w. 1., czeka niespodzianka, 
bo, ja k  donosi „Kupiec Polski* w ostatnim 
nnmerse — wszystkie wina białe francuskie 
znalazły się nagle i niespodzianie w granicach 
Austryi na indeksie.

Powód do tych nadzwyczajnych zarządzeń, 
które w sferach lntoreBuwanych w Auztryl wy
wołały wielkie zdziwienie i rozgoryczenie, dało 
ogłoszenie w „Codei alimentarius anstriacus* 
rozporządzenia, żs wina, zawierające ponad 16 
mg. bezwonika siarkowego wolnego, albo wię
cej Jak 200 mg. kwasu siarkowego związanego 
w litrze, mają być ze sprzedały wykluczone. 
Gdy Jednak wszystkie wina białe francuskie 
z Gironde zawieiają znacznie więcej kwasu 
siarkowego, jak to „Codez alimentarius au- 
Btriacus* ntiwnie unormować pragnie, gdy Frau- 
cya wogóle win białych francuskich tym nor
mom odpowiadających nie proaukuje zarządze
nie to zdaje się być odpowiedzią na franeaskie 
obostrzenia etowe, które naraziły w ostatnich 
czatach drobne gałę*i« przemytłu austryackiego 
na znaczne a niepizewidilane straty.

„Rosporrądzsnie ogłoszono bez uprzedniego 
ostrzeżenia stron interesowanych. Kupcy, hote
li śc, restauratorzy, nabyli przed o głoszeniem 
rozporządzenia w dobrej wierze znaszne zapasy 
tych win w renomowanych domach handlowych 
we Francyl. B&s żadnych trudności pozwolono 
te wina oc lić  wysokiem cłem wehodowem au-
stryackiem, sbF J® w następstwie po ogłorz^-
niu rozporządzen ia  od sprzedaży wykloczjć 
Narażono zatem  kupców nietylko na w ie lk ie  
straty materyalne, a’e także na przykre na 
stęptatwa bezwiednego przekraczania obow iązu 

jącej ustawy*1-

Wyrzucenie Siapińskiego.
(Telgramy „Głosu Narodu** z dnia 18 grudnia).

Wyrznoenle Stapińsklego z Koła poi 
sklegu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Popołudniu odbyła po
siedzenie parlamentarna kouiisya Koła pol
skiego, która uchwaliła przedstawić dzisiaj 
pełnemu Kcłu polskiemu wniosek o w y 
k l u c z e n i e  p o  z. S t a p i ń s k l e g o  z Koła 
polskiego.

Wiedeń. (Te l. wł.) O godz. 6 wieczorem 
odbędzie aią posiedzenia Kcła  polskiego, na 
którern omówione b ęd ą  sprawy, złączone z 
„terą D łu g o s z -S ta p iń s k i.  Wniosek o wyklucze
nie Stapińsklego zostanie przyjęty znaczną 
większością głosów.

Staplńskl ohoe uniknąć skandaln.
Wiedeń. (Tel. wł.) J*k się dowiadujemy. 

Staplńskl zawiadomił Koło polskie, że wystę
puje z niego. To samo uczynili trzej jego 
przyjaciele, którzy razem z nim wystąpili * 
klubu ludowców,

ra iu c ie n le  p. Stapińsklego i  P. S. L.
Wiedeń. (T . B.) Polska party a ludowa na 

ńiislelssem posiedzeniu prsyjęta następujące

Uchwal? •
1) Klub parlamentarny członków P- S. L. 

nie uansje uchwały Rady naczelnej, wyklu- 
6*ftlącej Eksc. D ł u g o s z a  ze stronnictwa i 
uan,»łe go nadal za członka klubu, a *ara- 
*em ^yrsż» P°d*iękowanie za to, że w 
sw ojej praeoiówieniu ną zohyaniu w Rse- 
ssowls ^njtt grudaia b. r. zdemaskował 
przeciw^ nsjkardynalnlejazym zasadom ety
ki i szko^jjffe sprawie lodowej postępowa
nie p08<ąS t a p l Ź B k I e g o .

2) Zwstyv?s*y> 49 na zebraniu w  R z e  
g i o * I ®  ęDja 13 b. in. zostało stwierdzc- 
nęm P°nad wszelką wątpliwość, że pos.S ta- 
p i ń s ^ 1 C86rpał dl® siebie fundusze z roz 
maitycb źródeł, a w  zzczególności
pobler*t P̂ eb l^ ae ( a interweniowanie u rzą
du w 8pr#wa,!V prywatnych, że pobierał ple
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s z k o w  i F e r d y n a n d o w i  z okasyi jego  
50-lecia urodzin życzeń Izby.

Pismo ministerstwa spraw zagranicznych 
podaje do wiadomości podziękowanie rządu 
holenderskiego za w yrazy kondolencyi Izby 
z okazyi katastrofy okrętu „Volturi,o“ . Kie- 
rowuiK ministerstwa skarbu przedłożył pro- 
je s t  rządowy ustawy w  sprawie podatku 
domowego.

Pos. B r e t  e r oświadczy de rewelacye 
poesynione przez ministra D ł u g o s z a  na 
zgromadzeniu w R z e s z o w i e ,  zawierają 
niesłychane oskarżenie rządu, co n ietylko w  
Galicyi, ale także w całej Austryi wywołało 
wielkąseneacyę. Pod wrażeniem tej au s t r y  a- 
c k i e j  p a n a m y  posłowie nie mogą spokoj
nie obradować nad przedłożeniem, stojącem 
na porządku dziennym Aby prezydentowi 
ministrów dać sposobność udzielenia w yjaś
nień w  tej sprawie i stawia wniosek, l»y po
siedzenie na godzinę przerwać,

W  głosowaniu w n i o s e k  t e n  z o s t a ł  
o d r z u c o n y .  (Żyw e protesty na ławach ru
skich i polskich socyalistów, wrzawa).

Przystąpiono do porządku dziennego, do 
uowell o p o d a t k u  o s o b i a t o - d o c h o d o  
w y m ,  która z kilku poprawkami błędów 
drukarskich została w In  czytaniu przyjętą, 
poczem przerwano posiedzenie dla zapisy
wania się mówców do dyskusyi nad nastę
pnym punktem porządku dziennego: ustawy 
o przekazywaniach.

Po podjęciu ponownem posiedzenia prze
mawiał sprawozdawca S t e i n w e n d e r ,  pro
sząc o przyjęcie ustawy, a odrzucenie w ety 
etkich wniosków mniejszości.

Następnie przemawiał sprawozdawca mniej
szości poa. D i a m a n d.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj ukończone zo
stało w Izbie trzecia czytanie ustawy o p o 
d a t k u  os o i> i s t o - d o  e h o d o  w y  m i tern 
aaiuoa załatwiono pian finansowy, jeda*k  bez 
ustawy o preekazaniacb, która zostanie za
łatwiona drogą rozporządzania cesarskiego.

Minimum wolne od podatku w  kwocie 
1600 K pozostanie prawdopodobnie w  myśl 
uchwały parlamentu, gdyż br. S t O r g  k h 
robi starania o pozyskanie dla tej m jś ii Izby
panów.

#fiedeń. (Tel. wł.) ląba poiłów i gaierye 
były dzisiaj zapełaione w oczekiwaniu na 
sceny muayki ruskiej, do kcóre] jednak nie 
przyszło. Kwestya S t a p i ń s k i  e g o  była na 
posiedzeniu dwa razy omawiana.

Z początku posiedzenia pos. B r e i t e r 
postawił wniosek, aby posiedzen ie przerwa- 
uo, Ż3by premier udzielił wyjaśnień w spra 
wie sfsry Stapińsklego. B r e i t e r o w i  s e  
k un do  w a l i  z w i  e l k i  m ' b a ł a s e  m so -  
c y a l i ś c i  p o l s c y  i R e l z e s ,  b i j ą c  w 
p u l t y .

Przy końcu posiedzenia po interpelacji 
w tej ąpyawia P o l l a u f a  z&brał głos pos. 
S t a p l ń s k l ,  którego słuchało bardzo liczne 
audytoryum, złożone z s o c y a l i s t ó w ,  Ru  
s i n ó w  1 l i b e r a ł ó w  wiedeńskich. Poseł 
Stipiński podniósł szereg zarzutów przeciw 
ministrowi D ł u g o s z o w i  i twierdził, że 
o i g d y  ł a p ó w o  k o d  r z ą d u  n ieb r& i(? r? ) 
Z a p r z e c z y ł  r ó w n i e ż ,  a b y  b r a ł  ł a 
p ó w k i  od  b a r. H o p p e r a (???). Przem ów ie
nie Stapińsklego pn eryw sł wyfcrsykaml soc. 
K l e m e n s i e w i c z .

Sdoyaitści prseolw gabinetowi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Socyaliści polscy msją 

zamiar postawić w parlameoeia wniosek o 
post&wienie gabinetu hr. Siuergkha w ttan 
oskarżonia, nie mogą Jednak zebrać potrze
bnych podpisów.

nym, gdyby minister wpłynął na przyspie
szenie toku obrad w  tym kierunku. W  koń
cu oświadczył ks. Londzin, ża delegaci pol
scy w oczekiwaniu, że życzeniom ludności 
wedle możności uczynionem będzie zadość, 
głosować będą za budżetem ministerstwa 
wojny.

Del. N a m s d  postawił dwie resolucye. 
Pierwsza wyraża życzenie, aby celem zapo
bieżenia nadużyciom, z a b r o n i o n o  ż o ł 
n i e r z o m  1 o f i c e r o m  n o s z e n i a  b r o n i  
p o z a  s ł u ż b ą ,  zaś diuga żąda ze względu 
na drożyznę, aby żołnierzom od feldfebla w  
dół podwyższono żołd przynajmniej o 10  ha
lerzy dziennie, coby choć w  części odpowie
działo podwyższeniu płac oficerów.

Następnie przemawiali Jeszcze delegaci: 
B&rnreither, Kadlc&k, Niedrist i Kramarz, po- 
ezem obrady przerwano.

Posiedzenie następne dzisiaj o godzinie 3 
popołudniu.

W  d e l e g a e y i  w ę g i e r s k i e ]  minister 
spraw zagranicznych hr. B e r c h t o i d  w  
odpowiedzi na interpelacyę hr. K a r o l y T e 
g o  co do wspólnej akcyi mocarstw, które 
podpisały traktat berliński, w  sprawie r ó 
w n o u p r a w n i e n i a  ż y d ó w  w  R u m u 
ni i ,  oświadczył, że sprawa ta mogłaby być 
tylko w  tym wypadku załatwioną, gdyby 
wszystkie mocarstwa, które podpisały tra
ktat, zgodnie postępowały. Minister nie są' 
dzi jednak, by podobny zgodny krok mógł 
przyjść do skutku i Jest zdania, że mimo 
wszelkich naszych sympatyj dla równoupra- 
wni;m:a religijnego, nie mamy żadnego w 
tem interesu, aby w  te] sprawie wystąpić z 
inieyatywą. Minister nie w ie o żadne] bez 
pośredniej luicystywie w  te] m ierze ze stro 
uy rządu angielskiego. W  te] sprawie rząd 
angielski do monarchii się nie zwracał i m i
nister wątpi bardzo, by poruss&nle tej spra 
wy w drodze międzynarodowej tnogło przy
nieść żydom korzyści, zwłaszcza, że rząd 
rumuński sprawę tę uważa, Jako wyłącznie 
sprawę wewnętrzną.

Odpowiedź ministra przyjęto znaczną wię 
kszością do wiadomości.

\tatum łaolaula dla hr. Berehtolda.
Wiedeń- (T. B.) Delcgscya węgierska przy

jęła budżet spraw zagranicznych w  ogólnej 
dyakusyf. P rzy  ogłoszeniu uchwały enuneyo- 
wuł prezydent, że delegacya wyraża mini 
strowi spraw zagranicznych votum zaufania 
I uznanie.

niądss ° d r ,^ u  l przeciwników politycz
nych, w tym czasie w brew  wol,

i bez śWi8donN ci fcl“ bu PrzyJął i podpisał 
za plen!ł d*9 aOk0WląZ»Dla P°P !®ranla polity
ki rządu i ®>ra,*Wy nar°^owel' oraz zgodził 
się n » u8i cZU^ % e  praw ludu w  reformie 
wyborczej * ° g,rN n ą  szkodą dla ludu, do 
czego P- s t , ' k i W  przo ważnej części 

sam się prtJ* ’ H a£ywsay dalej, że pos. 
Stapiński, wbfeW trayrsesieniu, danemu 
przy złożeniu PF0Z08V  klubu swem postę
powaniem ro*b»  1 N ć  stronnictwa ludo
w ego klubu Parl^ ? > n e g o

Stronnictwo P P. S. L. uznaje, lestronnu i*"- , „uśnił —
poseł Staplńskl tem postępowa
nien czynów w stopniu go hań
blącycn, a nadto «°PU5  się zdrady Intere 
sów ludowych I *enn oro'udowei 1 d,at8fl0
wyklucza go ze sweB V

T«e] pr*yJ»oł®,ekl% iA s We«°'
Wiedeń. (Tel. w ł) ^ ,|0wj }  lu d o w có w  wy

stąpili za Stępińskim P,8(0 '  Lysiczarz, Ku 
blk I Madej. . ,

Nony B.l>
JH eM . (Tel. «W  S”  o . \  » * ^ * r

brnpoyoA ■. „ .J .m g p C l^  . » * W- I n h. W®1

B
is

sk i ,  którsy prawdop 
wystąpią. Klub tea u tw  
z soeyalistaml polskimi

ej 1 u*- k l u b  
de ], I6, ŁUDl i k  • — ^  j c z :• «  ̂  ,

B r e i t e r ,  o r a z  L i s i ®  ,  ̂ g j i w i
, U r n,*.doD oń0bole Ą e  z Kob»

utworzyć w parlnmer -------
leżeć będą do niego t j  i j o w c j
a z c z a r z ,  K u b i k  i

Z Rady pańską.
Wiedeń. (T. B.) Prezydent ^ ^ P o s ł o 

dzenie Izby posłów o godi. U  pnr0s;ł ^  * 7 ' 
głosił przemówienie, w  k tó re ś P  upo
ważnienie do przesłania arejk •  hci -

Grey nie miał zamiaru poruszania nowych 
kwesty], lecz poczynić konkretne propozy- 
cye, zmierzające do bezstronnego i szybkie
go załatwienia nierozstrzygniętych Jeszcze 
spraw. Nota dotyczy Eplru i terminu, w  k tó 
rym Grecy msją opuścić obszar, przypadający 
Albanii, sprawy wysp Egiójskich, zajętych 
prze* Greków i sprawy wysp Eglejskich za
jętych przez Włochów.

Za koncesye, Jakie Grecya poczyniła w  
sprawie Eplru p o w i n n a  o t r z y m a ć  o d 
s z k o d o w a n i e  w f o r m i e  w y s p  E g i e j -  
s k i c h  z wyjątkiem  I m b r o s  i T e n e d o s .  
W yspy Egiejskie okupowane przez W łochów 
mają otrzymać pewną a u t o n o m i ę  pod 
zwierzohncścią sułtana. Demarkacya linii 
granicznej albańsko-greckiej ma być pozo
stawioną komisyi międzynarodowej. Opróż
nienie przez wojska greckie obszarów przy
znanych Albanii, przewidziane początkowo 
na dzień 31 grudnia, ma naetąpić w  pułowie 
stycznia, ponieważ praco komisyi nie będą 
prędzej ukończone.

Z b ro je n ia  nriooh.
Paryż. (Tel. w ł )  Z Rsymu donoszą, że 

włoska admiraHcya, wskutek konfliktu o wy- 
soy Egejskie powołała pod broń urlopowanych 
oficerów.

HOTEL FKAN0D8KL Hr. Aleksaudiowie Steooy 
z Olszowy, hr. Antoni Rostworowski z rodzina * 
Kembła, Józefowie Kosiccy ze Ślęcina ('kieleckie), Dr 
Marceli Białostocki z Granicy, Dr limil MttUer ze 
Lwowa, Józef Mrozowski z Mińska Litewskiego, Ka
rol Heissig ze Lwowa, Stanisław Ankiewicz z War
szawy, Tadeusz Gustowicz ze Lwowa, Władysław 
Hoffmann z Warszawy, Dr Jakób Eon z Łodzi, Mi
chał Kabłak z Nowego Targa.

HOTEL SAS il. Hr. Runstantowa Remerowa z 
Borowy, hr. Adam sierakowski z Królestwa Polskie
go, Leon Podhorodeński z Hrebna (Król. Polskie), 
Dr Aleksander Kumant z Łodzi, Tadeusz Sroczyński 
z Gorajowio, Teodor Raktey z Jarosławia, Stanisława 
PodŁorodeńska z Wołynia. Róża Zawadowa z War
szawy, Bogusław Kozłowski z Lowiny (Król. Polskie).

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

Delcgacye.
Na wczorajszem posiedzenia d b l e g a -  

c y l  a u s t r y a c k l e )  po del. L  e u t h n e- 
r z e i K o r o s e m ,  zabrał głoa delegat ks. L o n 
dz i n .

tylowca podniósł aa wstępie fakt, że po 
datek krw i cięży zwłaszcza na najuboższych 
warstwach ludności, chłopach 1 robotnikach. 
Ten c ężnr, zwłaszcza w  ostatnim roku naj
silniej odczuto. Mimo t?gn większość d^ie- 
gacyi Jest gotową uchwalić zarządowi woj
skowemu co jeBt potrzebne do należytego 
wyposażania armii. Koło polskie uważa wy 
posaźenle siły zbrojnej monarchii zawsze Ja 
ko Jedno z najważniejszych swych zadsó i 
stanowisko to w wielu swych oświadcze
niach zadokumentowało. Nmćd  polski w A u -  
stryl z wyjątkiem  Polaków  d s  Siąsku, pod 
każdym względem może s'ę swobodnie roz
wijać. Dlatego reprezentantom tego narodu 
wiele aa tem zależy, by utrzymać Austryę 
aa stanowisku mocaretwowem.

Zarząd armii powinien jednak szereg ży
czeń ludności w  miarę możności wypełnić I 
przez to w ielkie ciężary uczynić Iżejszemi do 
zniesienia. Mówca wdzięcznym jest ministro
w i wojny za to, że oświadczył, 1* rozważy 
sprawę przełożenia na miesiące zimowe ćwi
czeń dla robrtn ików  sezonowych. Udogodnię 
n i« nowej ustawy wojskowej na korzyść 
Jedynaków I utrzymujących rodzlay, a zw łasz
cza dla właścicieli posiadłości rolnej przy
znawane są Jednak tylko w bardzo rzadkich 
wypadkach, tak, ża te postanowienia przy- 
n< szą ludności bardzo małe ty lko korzyści. 
Także traktowanie nowych rekrutów nie zaw
sze jes t bez zarzutu.

Mówca wręcza rezvlacyę, wzywającą m i
nisterstwo wojny, by żołnierzom, a mianowi
cie także nowym rekrutom wyznania kato
lickiego, pozwalano w pierwszych miesiącach 
służby wojskowej prywntaia w niedziele I 
święta chodzić w  rannych godzinach do ko
ścioła i przyjmować sakrarn nta i by w tym 
celu przynajmniej Jedną godzinę im przyzna
no. Życzyć sobie także ‘ należy, by liczba u- 
wainianych po dwuletniej służbie została 
zwiększoną.

Następnie podnosi mówca, że rewersy 
demolacyjne, zwłaszcza dla ludności galicyj
skiej, stanowią wielki ciążir. Minister W o j 
ny zapowiedz ał nowelę do ustawy o rejo- 
0ąch I mówca byłby za to birdzo wdzięcz-.

Telegramy.
(Telegramy „Giosu Nnroau1* z dnia 18 grudnia.)

ttlełda.
Wiedeń. (Teł. wł.) Usposobienie giełdy by 

to dzisiaj dobre.

W y b o r y  w Chorwacji.
Zagrzeb. (T. B.) Wczoraj odbyły się cztery 

wybory ścisłe. Wybrano dwóch kandydatów 
koalicji, dwóch ze stroiiuictwa Stsrcewicza. 
Ogółem większość posiada głosów 62 a o- 
pozycya prawno-państwowa 23. Soaaowlsko 
partyi chłopskiej jeszcze Jest niepewne, w 
każdym racie jednak będsie ona przychylną 
ugodzie.

Rządowe kłamstwa rosyjskie.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W Dumie przed

stawiciel rządu złożył tświadczenle w spra
w ie interpeiacyi co do k a t a s t r o f  k o l e 
j o w y c h .  Zaprzeczył on stanowczo, J a k o 
by  m i n i s t e r s t w o  o d d a l a ł o  u r z ę d  
n i k ó w  P o l a k ó w  a k o l e i  w a r s i a -  
w e  k o - w i  r d i ó  sk i b J (9 911) I przyjmo
wało w ich miejsce łudzi niedoświadczonych. 
A n i  J e d n e g o  P o l a k a  n i e  o d d a l o n o  
z p o w o d u  j a g o  n a r o d o w o ś c i  (UH). 
Wszyscy urzędnicy Polacy, któray sumien
nie spełniają swe obowiązki są w i e r n y m i  
p o d d a n y m i  (s ic i) mogą bez troski spo
glądać na swą przyszłość. T y l k o  p r z e w i 
n i e n i a  s ł u ż b o w e  p o c i ą g n ę ł y  sa  s o 
bą o d d a l e n i e .  (Co za kłamstwoI Przyp. 
Red.) Przedstawiciel rządu oświadczył, że zo- 
siało stwierdzona dokumentami, ża wypadki 
kolejowe zoat&Iy spowodowane w ł a ś n i e  
p r z e z  p o l s k i  p e r z o n a l  s ł u ż b o 

w y  v> 1 !!)•
Śmierć X. Dentsewicza.

Smoleńsk. (Pet. Ag. t e ! )  Wczoraj zmarł 
ta prałat rzymsko-katolickiej kapituły X  In
fułat D e a i s e w i c z .

Proces Honlkiera.
Warszawa (T. B.) W ciągu całego wczo

rajszego dnia rozprawy oskarżony hr. R o  
n l k i e r  składzł oświadczenie i przedstawił 
swe życie. Starał się przytem  udowodnić, że 
w  c&łej Jego przeszłości nie ma ani jednego 
faktu, któryby kompromitował jego reputa- 
cyę. Przedstawia swe małżeństwo i cbara 
kteryzule teścia, wskaculą*. na jego  daspo 
tyzra. Caty ezareg konfliktów w końcu do
prowadził do zupełnego zerwania, przyczem 
Bronisław Chrzanowski Jego zdaniem szukał 
tylko rhwiti sposobnej, aby złeść swą wy
wrzeć na oskarżonym. Na końcu rozpraw? 
prosił Ronikier, by do protokołu dołączono 
romans, któ y pisał w czasie przed morder
stwem.

Monaro&a albański.
Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankf. Z tg “ doao 

si, że lEBtalaoya ks. W i e d  na tron albański 
wyznaczona została przez mocarstwa na 15 
stysznia. Ka. W ie  d o  w i towarzyszyć będzie 
a ż d o D u r & z z a  międzynarodowa eskadra, 
■łożona głównie z okrętów  wojennych au
striacko węgierskich i włoskich.

Nota okrężna angielska.
Londyn. (T. B.) „B  uro Reutera** dowia 

doje s ę, ża nota cyrkularna angielsk i w 
s p r a w i e  A l b a n i i  i w y s p  E g i e J s k i c j i  
została wręczoną w  sobotę mocarstwom. |

r Wtodzii
Doktor praw, Profesor Uniw. Jagiell, 
Członek koresp. Akademl Umiejętności

przeżywszy lat 45, po długiej i ciężkiej oho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 18 grudnia 1913.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 1. 2 
przy ulicy Kochanowskiego wprost na cmentarz 
nastąpi w sobotę dnia ZO bm. o godzinie 3 
popołudniu, na który to smutny obrzęd stro
skani rodzice, brat i siostra zapraszają Kre

wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 22 
b. m. o godzinie 10 rano w kościele parafial

nym św. Szczepana.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

Inkasent
energiczny, z kaueyą potriebny za iar, Zgiasre- 

nie do A dm in is trac ji „G k sn  Narada*.

:: BROWAR :s 
książąt 

Sanguszków 
w Tarnowie

poleca swoje znakomita piw*, jako to :

Marcowe bez sztucznej goryczki, o 
wysokiej wartości spożywczej, Zdrój 
mieszczański, Jasne, na sposób pll- 
zneńskiego. Speoyalność piwo Bawar
skie, uznane w całym kraju 1 za gra
nicą przez najwiższe powagt lekar
skie, Jako prawdziwe ptwo słodowe.
Generalne zastępstwo aa zachoduią Gnlicyę, 
oraz główne składy, lodowni.?, hale do ob

ciągu piwa

Kraków — Grzegórzki 
Józef Landa i Spółka

ul. H, Żółkiewskiego 54.
Biuro zamówień: Plac W. W. Świętych L. 1t

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
W dni powszednie o godziuie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w  kościele św. Piotra), oraz S k a r 
bi  e o kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za* 
krystyi.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica 
Pijarska) otwarte dia zwiedzają1 ych we wtorki i piątki 
<>d godzmy 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święto.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od OBÓb 
doroalyoh i 10 hal. od małoletnich. Muzeom mieści się 
na ni. Studenckiej 1. 7, parter.

P regram  o ś  oz w art ku 18 do u iodzle li 21 grudn ia  1918 r.

1. T yd z ień  nowości Pathego (aktualne), 2. Lehman 1 jego  kapelusz (komiczne),
2. Uprowadzony narzeczony (komedya), Senzacyjna nowość! od soboty nadprogra
mu go SZAŁ TANGA (w ielka komedya w 2 aktach), 4. Trupa Mataros (sceoy

z Yariete), 0. Atrakoya! HANDLARZ DUSZ (dramat w 3 aktach).
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Zakład _t/st.-kamlenl&rtki I budowl.l

] f » f a  « U E I
naprzeciw cmentarza 
w Krakw^id posiada 
wielki w.bór gotowych 
pomnlkc. c piaskow
ca gr jiit^ I ł  aimunt. 
Podcjut-je sly wyko
nania krobón w miej- 

t .a i na prowinsr?. 
Telofoe toS)

Miód patoka
dom*e.lcck prawdziwy 5 klg. 9 K 60 h 

z opak
b
banko z opakowań em Doskonałe miody, 
do picia, domowego wyroba w beczkach po 
80 h 1 ff, 1 K 20 h. za litr lo c o  Z b f t r a ź  
za czysta i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
E u g e n iu s z  B il iń s k i  w Zbaraża, właśe 

jedynej największej pasieki w Galicyi.
Ibi3 151

Żabociarka
z Poznania

dzielna siła poszukuje stosownej posady od 
1 stj znial914 ewentualnie do eksp«d/eyi 
Łaskawe zgłosi. do Adm. HGłosa Narodu”.

PATEFON
REFLEKS

CJak ■ ■  ry c in ie  ty lk e  R I t s )
jest Dataieeznym wyn.kie t  30 letniej pracy. 
Hajnewszy model 11 4. Szozyt do-
• k e n a ło ó o l  I Gra szafirem t Nie niszczy 
płyt i Nad wyraz czysta, głośna, wyraźna 
1 subtelna reprodukcja dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. ■— Olbrzymi 

repertuar wspaniałych zdjęć.

Przyszłość należy do Patefenu bez tuby!
Nowe modele. Ż<\da]cle katalogów darmo 

i opłatnie.

S. Grudziński 
i T. B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T e le fo n  SOS. T o le fo n  305.

Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiefe) w Jezie- 

rzanacb ob. Czortkowa.
wysyła w 6-kilowych blagzankach, u szy ttko 
opłatnie, p r a w d z iw y  m iód  lip co w y  
w  nen ie Kor. 7*50, a wyborny miód lipcowy 
w sen.* Kor. I*— Wysyła rownlei miody 
pitne, wyszczególnione na kilku wygtawasC, 
jak itołciry kaszi.elański, królewski i miody 
pitae owo ~ow« j _fc. Borówezak, Malini.k, 
DerenLuc, WIśn;_k, Winogronlak Ożj ii t 
i t. d. w 5-cin kilowych bl»sza_ kash 
wsŹTStko opłatnie w cenach od Kor. 6 10, 
do Kor. 6-70, Cenniki na żądanie franco.

Niezawodna pasta
nawet ta zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokolskiego w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata poczt 45 hal. za zaliczką 

o 30 haL więcej.

Potraw? n «
»a ważną częścią ludzkiego poży
wienia. Dobrze przyrzeczone za
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i cukier, a więc w przy
jemnym str.afcn najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or
ganizmu. Powinno ffię je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
trlętoe lab tern podobne dania. 
Tylko nieBted, mają tę złą 
■tro;-ę, że są ciężko -  strawne 
1 e żołądek a szczególnie 
a dziad nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
Stronie mol aa 1 „t z.pobiud« 
gdy się będzie wszelkie potra
wy ■!'Czr -\ pieczywn 1 iaa *  
przyrządzało z domieszką Dr, 
Oetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospj * yń wie
dzą i te wykonywają. Użycie jest 
hardzi łatwe i według Dr. 
Bwtknra reconty, którą otrzy
muje się zada. nc każde nlou- 
uanie jest wykluczouem. Dr. 
Ootkera proszeń do pieczywa 
jest vazędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Na>eż7 uważać na to. by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oałkera.

Polecamy gorąco wszystkkim krórzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI luD KANAuY, aby udali sią z pelnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Stara pi Irfciy M li Ble.*1adMkic| & Oświfciintas
k tś ie  a i«  fas źsdB jd i aswaftśter, a »t  v sgsalaesy.

O G L O S Z E N I E f ™
W A L N E  Z GROMA DZ E N I E

Członków Tow arzystw a Zaliczkowego
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porębą

w  Z a k o p a n e m

odbędzie się dnia 27 grudnia 1813 r. o godi. l l- ts j  przed południem, na które 
P. TL Członków najuprzejmiej zapraszamy.

PORZĄDSK D ZIENNY:
1. Zm iana 2 § statutu Tow arzystw a .

Gdyby atoli w  myśl § 47 statntn dostateczna Uośj członków 
w powyżej o>naczonym czasie się nie sebrała, powtórne zgromadze
nia odbądź' i sią tego samege dnia z tym samym porządkiem dzien
nym o goazinie 3d e j  po południa.

k r a j o w e

Lwów , Akademicka 14. Kraków, Szewska 22.

.Rocznie przejtło 10 milionów Koron‘ wydajemy na świece stearynowe^wyrobu ZAG R AN IC ZN E G O :-

!•=-ica d. 
^  oS f • .*

C

K R A K O W S K A  F A B R * K A  M Y D Ł A

V: C. Ś M i i l a f c y  SR®
Śpdlk* t  ó t r tn i odpow. w Krakowie. '

NAJZNAKOMITSZY WVRÓB KRAJOWY

7 A iM lE Ć rtÓ W S K l |'

MARKA OCHRONNA.

A . G ń A L E W S K I
zaprzysiężony dostawoa win mszalnych

KRAKÓW, UL. BRACKA I.. 13 — TELEFON 509

WINA
poleca

węgierskie białe i czerwone od 
austryackie „ _
francuskie „  „
redanie . . . . . „
koniaki . . .

K 1*20 
.  1-20 
* 2*60 
.  3—
„  5 * -

O*

-ł-a
53
,ja

VJ BECZKACH
dla Przemiel. P. T. Duchowieństwa, dla celów Itturgicznyoh

WINA MSZI-LNE za 1 litr:

stołowe po K 1-10, 120, i3C, szamoroduery po K 1 50, 1-80, 2-10, tokaj akie po 
K 2-50, 3 —, 4 —, 5-— transito Kraków.

R >  R ó ż y c k i  &  I .  J a n o w s k i

dawniej

R . l f ] T M A R
Kraków, Rynek gł. 22.

polecają

N A  G W I A Z D K Ę

f l ó ł a ł m A  H A W S ^ s !  w  wazonach i żardinierach terakotowych 
w w W l I l l w  I l U W U S G I  oryg. w a z o n y  O s l ló ,  luksusową porca- 

lanę saską i kopenhakaką, o r a z  d a ły  w y b ó r  f i g a r .

Nadeszły znane ze swej dobrooi piecyki naftowe fabryki B. Ditmara.

P0MYSLI1E SZHHSE GRY
Najbliższe ci 

już 2/1, 14, 1/2.
ia Główne roczne wygr. 

około K  3 7 5 .0 0 0

przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy:
1 austr. loz czerw, krzyża. — 1 serbski los tytoń. — 1 włoski los czerw, krzyża. 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem

tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor.
Po zapłaceniu już p ie rw s z e j  r a t y  za przekazem pocztuwym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą

dzenia pocztowe czeki.

| Każdego rokn 9 ciągnień.*] J ^ ż d ^ j ó r ^ u s T b ^ ^ ą g ń r j

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23)25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solMnych i st dych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
poleca najnowsze wydawnictwa:

Barszczewski S. C zerw ory mesyaez Nowele  ........................260
C zerw ony kogut. Nowele l i t e w s k i e .......................................4 —
Konopnicka M. Na jagody. Książeczka le ś n a ........................ 5’20
.fonczyński T . Modna choroba Teatr amat. Nr. 107 . . . — *80 
Kraszewski J. I. Przygody żaka. Powieść dla młod. Karton 4*— 

» »  »  n n n Op. W p łót 4 80
Shakespeara W . Dzieła dram. Tom XII. na lepsi. par. w  opr. 3 60 
_ • n Tora XT/XII na i t  p»p. w  o\>r. 4f80
Szober. N iew iadom ska.Bogucka. Nauka pisowni. Zeszyt I B. 1-— 
W arn ków n a  J. Pieśń porano*. Wyd. nowe Karton . . .  320
W łodk ów n a  B. Proste dzir-Je. Wspomnienia........................... 3-20
Zaw ada, J. X . Csuj dticbl Szesn«śjie gawęd (bosowych

o idei Bkautitigu. W  o p ra w ie .......................................2 50
Do n a b y c ia  w e  -w szystk ich  k s ię g a rn ia c h ,

Bajeczny D|btr 
c o li r ó b  n a  I r a a s k o
oraz przyjmuje zamówienia na wyroby cu
kiernicze w ogólności fabryka wyrobów 

cukierniczych.
R. Pieczarki, Kraków, Poselska U. 15.

N o w a  M o d a
W .  K a p e r a

Kraków, ulica Sławkowska L  24
(dom XX  Emerytów) Telefon N. 2081

Poleea bwój bogato 
zaopatrzony mag&aya 
obawia własnego a/- 
rebu na senon obecny 
]ako to: la k ie ry  m a -  
skia, damskie n.a- 
peksjąoe, panto
felki złote, sre
brna, atłasowe i 
jedwabna. Przyjmu
je zamówienia na wy
prawy ślubne, bale, za
bawy i kor- < rzj Ne 
żądanie zanówleuia u- 
skutecznie w 24 godc. 
z ptowincyi na miarę 
wyorarcży jtary bucik.

l4o2  10 1

Żatówki Warszawskie
p o  k o r .  2*20

Oszczędnościowe I Za zużyte zwraca się 20 h 

Z w ie r z y n ie c k a  11 II p. Telefon 2048.

C U K I E R N I A

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLOhYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYr o b Y W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

KSIĘGARNIA

S. 9. Krzyżanowskiego w M o w i e
poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatniefnowości.

Andersen H. C, Opowiadanie Wiatr. Syryna (opneował A Szczęsny. Ilustrował 
E. D u b a c ) . ......................................................................................

—  Ogród Rajski. Słowik. Szaty królews de. (opracował A, Szczęsny. Ilustrował
E. D u b a c ) . ......................................................................................

—  Królowa śniegu, (opracował A. 8zczęsny, Uto rował E. Dubac)
Isrrle J. H. Przygody Piotrusia Pana. Przekład Z. Rogoszówny. Ilustraoya A.

R a c k h a m a ....................................................................................
laszyńska— Selfaska Robotnicy młodociani w rzem. i ręk. w Krakowie. .

Unkiaakl H, Na kreaack i za kresami. Wspomnienia i szkice.
Fedea T. «aa. M 7  Janek...............................................................................
Tęsierawska N. Książe Józef bro**................................................................

o p r a w n e .......................................................
Halasl T Si Podręcznik dla robotników praktyków. . . .  *
Handaos Ki Bajka o kostorku. Azie i Burka. (Obrazki. Inicjały i zdobmki we

dług rysynków autora). ..............................................................
Ksrezak J. Bobo (Studyum powiastka- ...............................................
Lcicr’er P. Wdolinie • •
Laśnlta I. Przygody zindbada Żeglarza (Powieść fantastyczna. Ilustracye i o* 

kładka J. Tonią Karć. ..............................................................
Opr. • • e • • e , , , ,

Malnar F. Chłopcy z płaco broni. • • ........................................
Ncialls, Henryk Offterdiugen. Nowieść przed. F. MIrandole. . f
Piyińskl A  Moeluszi  ...................................................................... .......
1 imar A, 6, Stostryczka. Ilustracje K. h.rsona.............................................
Da Vlaal Laoaarda Pisma wybrane w 2-ch tomach brosz.

opr. wskórkę box.

Do He bycia we wszystkich księgarzach.

Kor. 5 80

• PBC 
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„ 260
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1  U  BO. 22-

Srąi-.wo uprał*®50®*

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod inną

R. Rzuca I Choiurult
o  R ^ k o a t li , im. flertruny |. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Lekarskiego krak. polecony |
przez toż Towar*y***o

Wody ninenliffc Sztnczne
odpowiadające csładem cbeiricrnym wodom:

Bilińskiej, Glesshflblsrsklej, S alterskiej, Ylohy, Homburg ,1 Isslngen,
I tudzież specytdne lecznicze jak: litową, bro no jodową, żelazistą, kwatną oraz | 
inne wody miuaralne z przepisu proL Jawor jhego. Bp edaż cz stu wa r  apte

kach i drogueryach. — Oeuniki na żąnanie darmo.

Miód
pszczelny Pa toka  deserowy, ku*-3'  
cyjny, znakomity w 5 Kg blaszankach 

za Kor. 7*75 hal. — wysyła 
J. BKAND ES —  H U S IA TYN  N r 18

Chłopiec
zamiejgee y z ukończoną co na]mniej 3 klasą 
gimnazyalną InbiWydziałową (Holak) włada 
jący językiem niemieckim znajdzie umie 
szczen.e j-no praktykant w hartowny •» 
handlu win pod firmą I .  F e d e r o w ic a  
w Krakowie. 1580 3 1

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Poieca przy nadchodzących świętach Bo
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
Struola nadziewane matą migdałową, o- 
rzechową, owejami tub makiem od 3 uoroi 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty i mai irenike wy, ananasowy, 
Marys, orzechowy, ponczowy, blsn.eptowy 
czekolado—7 , waflowy, gaton, de ProTeuoe 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mlckiewlci. 
Mazurki wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h. 
Lukier na torty w szk tokach zawsze go
towy, biały, różowy, znkoladowy ze sma
kami szklanka A 60 hal. Serniki i  ma- 
kawałki na krachem oieśoie od 2 L.ui 
wzwyż. Znakomity pieraik królewski 
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. Kwiaty karmelowe, owocu kan- 
dyżrwane. Mak zapraw "ny d nadzlewa- 
di. etrnerł kilo 1 kor. 6J h. M a s r  n «  
gdałowa i orzechowa 1 kilo 3 Kor 20 h. 
zawsze goto* i. homadki 1 ozekoladkl 
w najlepszych gatunkach. Cegnao fraa - 
eui >cl pół batelki 3 kor. Ftnm Jamajka 
pół bntelkl 1  kor. 50 h. W  elki wybśr pra- 
, dz‘wvch likierów franeaskieh i hoiennei- 
skich, oraz nalewek własnego wyroba; jako 
to: malinowa, wiśniowa, morelo wa, dere
niowa, wanilio: i, ł minkowa, starka wbucel- 
Kaon i l i  litr. K. 150. Na prowincję nskn-

tecznia się odwrotnie przesyłki.

ADIUNKT
gospodarski z Moraw

przyjmie ziraz i bezpłatnie miejsce adjuukta 
w Galicji. Zgłoszenia pod .idresem: M 

A n t .  P re c e o l i t e l  w  M a r k e w k a c h  
na Morawath.

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie

.Na Gwiazdką" tania sprzedaż w skta* 
dzib mebli

M. T e l e s z n i c k i e j
w K ra k o w ie  p rzy  b I .  F le ry a A s k ie ] 4 9 , I  p ię tra

(obok sklepn p. Blalika).
Fulsea: kumpli tue nrządzenla salonów, ja- 
dalń i sypialń, fortepiaay, pianina, makaty, 
ubeazy, biurka, antyki, serwisy srebrne 1 z 
chińskiego srsbn, blżuUrye, lampy, poje

dyncza sprzęty.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

Dla Pan
od 1  stycznia 1914 drowe obiady na mas1 
deserowem po 1 K. 80 i po 1  £. 40 ^zale
żnie od ilości dań) wydaje w domu albo do 
menażek. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje -1  
2—3 po poładoiu. — Garncarska 8, Pa"®J 
oficyny, drzwi na prawo. 1682 3 1

m m  j ł  1  ■  1  ł  /  p a lo n e  n ie z w y k le  w ą b e ra e z w ła s n e )

K A W Y  ! elektrycznej palarni!
k i lo  p o  K. 3 *2 0 , K. 3 -4 0 , K. 3 -8 0 , K. 4 * - ,  K. 4 -2 0  I K. 4 -8 0 .

SS&K SŁONINĄ i SMALCU K£Z ',1
c e n a  w e d łu g  g ru b o ś c i za  100 k g . K. 162, K. 156, K. 160 I K .681.

H E R B A T A  P R O S Z K O W A
„ O S Z C Z Ę D N O Ś Ć "

V . fu n ta  80  h a l.  W y b o rn e  H e rb a ty  k a r i  s a n o w e  ]/< fu n ta T p o  
K . 1 K. 1-3®. . K 1-50. 

o ra z  w s z e lk ie  to w s ry  k o rz e n n e  d o b o ro w e  n a jta n ie j d o s ta rc z a

dla K ółek rolniczych hurtowny skład WGT

■ledeńskl Bank Zmlazkomy, (Filia u  Krakomie Rynek głśumy 44 LWa H-B).
^ » y jm iiĘ g B  » fc tM < ln il M  r a n l i — Bk  i l a l e i f  I  ■ «

k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .
a k c y j n y  I S O  m i l i o n ó w  K o r c a .  

B R i w M a a a c  r e z e r w o w e  4 1  m i l l o n ń w  u 1 k s u i l f  k m  w i n b m I i I m a i i Ł m

wydawototwf,, 6ło«w N»r«d#M Sp. i opr. oop. Redaktor pdpowledzaloy MN NATYASIK. Drukorola Narodu" wb Krakowie,, ul. św, Taiaawa L  86, pad zarrfdeD I. N. Dobr»d«klege,


